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Natich pojedyńczy Kosztuje 10 ot. 


Maurycy Stern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp. 
w Frankfurcie n, M.; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości lepi wiersza drobnym drukiem. 


Reklam w rubryce „Nadesłane' 
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an a oi EMI 
ność prawodawczą reprezentantów ludu, i|go działania w. kraju sekunduje gorliwie jezuitom w sprawie dobromilskiege konwenta 
podniesie znaczenie reform sądowniczych (P) |stronnictwo ruskie, które chce być narodo- Przeglad lit EW, dnia pos'uchania jednak nie po- 
LWÓW d 13. KWIETNIA. Jeżeliby tak nawet było, jeżeliby uroczysty | wem, chociaż nie zawsze czyni służbę na- egiąd polityczny. Jt 
h akt zamknięcia perjodu działalności prawo- rodową, Lwów dnia 13. kwietnia. ——— 

Być może, iż o dni kilka opóźni się dawczej państwowej, dla którego uświęcenia Czytelnicy nasi wiedzą, że pragniemy Posiedzenie komisji kolejowej Izby panów, 
Uroczyste zamknięcie Rady państwa — tak spływają nań w systemie konstytucyjnym udziału najszerszego w publicznem życiu (Koadjutor ke. arcybiskupa Morawskiego. — Postę- zapowiedziane na sobote wieczór, odbędzie 
twierdzą głosy półurzędowe — w każdym promienie majestatu tronu, i czynią zeń takt | naszem żywiołu ruskiego, wiernego krajowi |powanie Dita. — jr mó e dobromi|- | Się dopiero disini = powodu, że referent 
razie nastąpi ono w ciagu ł r d czeki- : skiego. — Z komisji kolejowej Izby pauów. — | przedłożenia o kolei nocnej, br. Bezecny, 

ap agu przyszłego tygo-| polityczny a nie dekorację, gdyby ocz i narodowości, i że gotowiśmy iść ręka w A o aed nigi asia djm Kompromis. ila krófkości. czastsnietwy Koń czyłajeszczć i 


wana mowa tronowa za czasów gabinetu 
Taaffe Dunajewski nie miała zawierać je- 
dnego słowa zachęty dla kraju naszego, iż 
spodziewać się może pod temi rządami speł- 
nienia postulatów swoich, choćby tylko nie- 
cierpiących odwłoki: to i w takim razie bę- 
dzie ona dobrą szansą dla nas, bo wniesie 
jasność położenia do polityki krajowej — 
wartą i z tego punku, aby jej wysłuchali 
nasi deputowani w skupieniu ducha. 

Akcja wyborcza u progu — jasność 
położenia jest niezbędną dla kraju, tak dla 
oceny stanowiska kraju do gabinetu, jak i 
do własnych deputowanych. Akcja ta u nas 
jedynie wśród całej Austrji znajduje się w 
stanie spoczynku ; tem większej ona wyma- 
gać będzie energii i stanowczości. Półurzę- 
dowa Presse donosi ze Lwowa, że akcja ta 
zacznie się u nas aż po 3cim maja , to 
jest po dniu, gdy prezes komitetu wyborczego 
w oltowiązku zastępywania arcyks. Karola 
Ludwika na dorocznem posiedzeniu Akademii 
umiejętności zjeżdża do kraju. Do czasów 
tej akcji, formalnej tylko i regulującej zbo- 
czenia wolnego ruchu, opinia kraju co do 


dnia, a to jak nam z dobrego źródła dono- 
szą, "d. 21. b. m. Deputowanych naszych 
czeka nowa droga do Wiednia — droga 
nie wesoła. 

Uchylać się od niej oni nie powinni, 
nie mogą nawet. Nie pojmujemy, przyzna- 
jemy, dyskusji, jaka się wywiązała na tem 
polu między naszemi pismami, służącemi, 
jedno polityce zawisłej zawisłości, a drugie 
' gorącym poruszeniom niezawisłego humoru. 
Bierzemy udział w parlamentarnem życiu 
Austrji, korzystamy z cennych swobód kon 
stytucyjnych państwa, popieramy system o0- 
becny na tem polu w zasadzie — 2 więc 
udział nasz w aktach publicznych konstytu- 
cyjnego systemu państwa powinien być pet- 
ny, — tak zaleca lojalność i roztropność. 

Nie dla tego tam jechać deputowani 
nasi powinni, aby adjutantować gabinetowi, 
który tyle zawiódł nadziei na nim w kraju 
u nas pokładanych; nie dla tego, aby sta- 
wać w zwartym szeregu pretorjanów prze- 
ciw nieprzyjacielowi, dajmy na to wspólne- 
mu, lecz który w tej chwili do walki par- 
lamentarnej, w tej chwili uroczystego aktu, 


rękę z każdą ruską partją, stawiącą na 
pierwszym względzie sprawę kraju, jego 
jedności i wolności — o jakich wszakże 
kompromisowych Rusinach prawią wiedeń- 
skie dzienniki, domyśleć się z ich chaoty- 
cznej nomenklatury trudno ; spodziewamy się 
przecież, że nie mówią o wyborczej ajencji 
„Russkoj Rady“, a w mieszaniu się ich wi- 
dzimy tylko wskazówkę, że dotychczasowa 
próżnia naszej akcji wyborczej sprowadza 
w nią wpływy niepowołane, a więc szko- 
dliwe — bo natura nie znosi próżni ! 

Presse powiada, że Rusini nie podali 
jeszcze liczby pożądanych przez nich man- 
datów, a Polacy zachowują się wyczekująco 
pod tym względem, bo są pewni swojej 
przewagi. Jacy Rusini i komu mieli przed- 
stawiać swoje żądania, to trudno zrozumieć 
na podstawie tych nawet podań o ruchu 
wyborczym w Galicji, jakie regestruje pół- 
urzędowy dziennik. 

Z doniesień wiedeńskich czerpmy tym- 
czasem przestrogę, jak trzeba być gorliwymi 
i czujnymi w sprawie blizkich wyborów pra- 
wym obywatelom kraju; i stronnictwa ru- 
skie, które przywykły każde na swą ko- 


większych  posiadłośsi. — Pokrok 0o|wozdania. Dlatego też 1 plenarne posiedzenie 
Izby panów, które się odbyć miało jutro, odro- 
czonem zostało do środy. 

Termin uroczystego zamknięcia Rady pań- 
stwa mową tronową podaje stara Presse na 18. 
b. m. — inni odkładają go do 21. b. m. Jest 
jednak najprawdopodobniejszem, że zamknięcie 


skiej karji 
przyszłej prawicy. — Sprawy kościoła katolickiego 
pod zaborem vosyjskim. — Sprawa afgańska). 


Koadjutorem ks. arcybisknpa Morawskiego 
mianowany został kanonik przemyski, ks. Jan 


Pnzyna. W kołach dachowieństwa wywołała 
ta nominacja powszechne zdumienie, gdyż ka nastąpi 21. W każdym razie rząd nie npiera się po- 


nonik Pazyna jest zaledwie od siedmiu lat księ. | 10000 przy iadnym z tych terminów, nie chce 
dzem, i kapitnła lwowska nie przypnszczała, a. | Powiem, aby się zdało, że naciska na Izbę pa- 


ór mógł paść na ks. P nów o pośpiech. 
JF Sowno s yna Z Izba posłów — rzecz oczywista — zejdzie 


się jeszcze na jedno posiedzenie, na którem sgo- 
stanie wezwaną przez prezydenta, aby się udała 
Dziwnemi drogami chodzi Diło od czasu|do bargu, gdzie mowa tronowa zostanie odczy- 
śp. Włodzimierza Barwińskiego. Nietylko filo- | tang. 
zofom, ale nikomn zgoła nie przejdzie przez Ze wszystkich stron donoszą o rozpoczęcia 
myśl, co organ ten czasem wypisuje — czy to| przygotowań do miedalekich jnż wyborów. Z 
ze złej woli, czy z niezrozumienia, lub zupełnej | faktów dokonanych wypada zanotować przede- 
niewiadomości spraw, trudno powiedzieć. Zaca-| wszystkiem zawarcie kompromisu w morawskiej 
da Diła szlachetna: pracować dla dobra naro |karji większych posiadłości. Na podstawie tej 
da ruskiego, nie russkiego — a z postępków je-| ugody otrzymać mają centraliści 4 mandaty, 
go mniemać by należało, że redakcji nie staje partja środka 3, a 2 konserwatyści. Nowa Presse 
obecnie sił czy chęci do tej wzniosłej pracy. | jest niezadowolona z kompromisa, powiadając, 
Prawda, iż zadanie to tak olbrzymie, że nawet |iż nie może pojąć, jak ugodę taką podpisać 
pracowników najofiarniejszych i najzdolniejszych | mogli centraliści. Stara Presse natomiast prze- 
ogarnąć może niekiedy zwątpienie lub znużenie. | powiada, że nieprzyjaciół kompromisu spotka 
Ale to ciągłe wojowanie nienawiścią, to ciągłe |przy przyszłych wyborach wiele nieprzyjemnych 
tworzenie sobie podejrzeń, to ciągłe robienie | niespodzianek. Widoczna z tego, iż kompromi- 
słoniów z komarów, ten ciągły wrzask w nie-|som, przez hr. Taaffego aranżowanym, nie naj- 
bo wołający, gdy jaka mucha zabrzęczy koło|gorzej się darzy. Jeżeli jednak — powiadają 


wie wystąpi, i nie dla tego, aby hasła pre- 
torjańskie, nie nasze, odwiodły ich uwagę od 


politycznego charakteru wyborów i ogląd- 
nięcia się za odpowiednimi kandydatami na 


rzyść annektować cały żywioł ruski kraju 


ucha — to jest już chyba dowodem braku do- 


Narodm Listy — wszystkie kompromisy podo- 


spraw dodatnich krajowych i zadań polityki deput h, b t | d brej woli do szczerej pracy dla narodu. bne będą d orawskiej karji 
putowanyc powinna Już yć gotową naszego, na podstawie dowolnej a Zawsze J jp ne będą do zawartego w moraw 

bieżącej. Lecz dla tego właśnie jechać po- li : Tagblatt i Wiener Allg. Zig. — jak wiado-| większych posiadłości, to przykrej niespodzianki 
4 j- jeśli sprawa publiczna nie ma stać się ofiarą | formalnej tylko statystyki , niech czerpią mo, pisma, z któremi ani rząd hr. Taaffego, ani HA Przedewsęyacikń — prawica. 


wiani, aby z jednej strony pole to, na któ- 
rem się decydują najważniejsze sprawy kra- 
jawe, na którem się one decydują obecnie 
z własnego naszego po części postanowienia, 
aby to pole otoczonem było należytą mu 
powagą publiczną, a z drugiej strony, aby 
reprezentanci nasi zamanifestowali na tem 
polu właśnie, że mimo niepowodzeń, walki 
o postulata krajowe się nie zrzekają i jak 
należy pojęli zadanie, jakie się krajowi 
przedstawia w polityce. bieżącej, Do tego ich 
obecność na zamknięciu Rady państwa jest 


przestrogę, że o tyle zyskać mogą polityczne 
znaczenie, o ile stawać będą na wspólnej 
podstawie interesów „kraju, jego jedności i 
wolności. A w organie ukrainofilskiego stron- 
nictwa, jak widać z ostatnich jego wywodów 
w materji wyborczej, nie zrodziła się widać 
jeszcze ta przestroga w sercu, brnie on da- 
lej po drodze rozdziału ludności jednego kra- 
ju, po bezdrożach nienawiści i mimowoluie 
służy dążeniom wrogim- dla kraju i narodo- 
wości. s 


przypadku, a publiczność nasza bezwiednem 
narzędziem dążeń koteryjnych i interesów 
prywatnych. Prasa nasza powołaną jest w 
tym stanie rzeczy, aby spełniła najważniej- 
szą służbę krajowi i była organem naprawy 
politycznej — niechże ją spełni gorliwie, 
patrjotycznie, sumiennie ! 


prawica w ogóle, ani też którakolwiek z jej 
frakcyj żadnej a żadnej zgoła nie mają i nie 
mogą mieć styczności — ułożyły były niedawno 
temu horoskop co de przyszłych wyborów rajche- 
ratowych, przypuszczając w nim, że Rasini o- 
trzymają trzy lub cztery mandaty. Z tego po- |Tzbie posłów. Bój parlamentarny w oltakóiich 
woda pisze Dito: czasach sprawił wrałenie tego rodzaju, że po 

„Na półtrzecia miliona ludności trzy lub | narodzie „naszym idzie jeden głos, jedno tylko 
cztery mandaty — jest to mała ironia, ale za- |objawia się życzenie, a to, aby prawica nie by- 
razem jasno dowodzi, że Rasini galicyjscy albo |ła już już więcej owg wątłą łódką, którąby 
bardzo mało są potrzebni kierującej większości | miotać mogły w tę i ową stronę burze parla- 
parlamentarnej, albo bardzo niewygodni tym, | mentarne, niby łapinką, aby nie była więcej 
którzy tego rodzaja horoskopy inspirowali może|sironnictwem, któreby wisiało w powietrza i 


Z powodu zbliżających się wyborów do Ra- 
dy państwa, pisze staroczeski Pokrok: 

„Nie nlega wątpliwości, że wyborcom cze- 
skim "atkwiły w pamięci ostatnie wypadki w 


Też same dzienniki wiedeńskie, które 
wiedzą doskonale, że u nas akcja wyborcza 
nie rozpoczęła się wcale i przepowiadają ją 
za trzy tygodnie dopiero — też same dzien- 


_ Wiedniu reprezentować, 


tak konieczną, jak niezbędnem sprawozdanie 
przed wyborcami z ubiegłej wę ty przez 

mieli zaszczyt kraj nasz we 
ga który a wysokie zaufanie, 
pojmują jako depozyt 


Jakiem ich obdarzono, 15: 


publiczny, złożony W ich ręce. — len 
pozyt nakay do środków, jakiemi kraj roz- 


porządza, jechać więc winni na ostatni akt 
swej działalności, aby zdać mogli sprawę 8u- 


niki rozpisują się o niej, dotykając w niej 
jak gdyby od niechcenia naszej najważniej- 
szej sprawy wewnętrznej. Czy to półurzędo- 
wa Presse, czy też dalej od rządu stojąca 
W. Allg. Zig. prawią o ustąpieniu ,,umtiarko- 
wanym Rusinom,“ lub też „„młodo-ruskiej 
partji* pewnej liczby mandatów, aby tem 
skuteczniej zatarasowa* drogę „partjz: święto- 
jurskiej * Sama ta nomenklatura świadczy, 
że mamy w tych doniesieniach do czynienia 


pey mae 


Posiedzenia izby panów Rady państwa 
rozpoczną się we czwartek dnia 16. b. m. W 
sobotę d. 18. bm. przyjdzie na porządek dzien- 
ny sprawa kolei Północnej, a we wtorek d. 21. 
bm. nastąpi uroczyste zamknięcie Ra- 
dy państwa. 

P. marszałek krajowy dr. Zyblikie- 
wicz, udaje się we wtorek do Wiednia, aby 
wziąć udział w obradach [zby panów, a wsku- 


w cym niezręcznie nkrytym celu, aby nas rza 
cić w ramiona ostatecznego zwątpienia i tym 
Tiga wyrobić apatję w nadchodzącej kam. 
panii.” 

Dalej utrzymnje Diło, że antorowie owych 
horoskopów pro tegują Polaków — co 
jest wręcz zmyśleniem, i dodaje taką groźbę: 
„Możemy zapewnić nawet inspirowaną wróżkę 
Tagblattu, że my z całą świadomością naszych 
i państwowych interesów pójdziemy w nowych 
wyborach przeciw wytkniętej nam marszrucie, 
i dla cadzej wygody nie odstąpimy od święte- 


od czasu do czasu opierać się musiało na frak- 
cjach obeych, jej oboj ojotnych A niepewn 

„Cały nasz naród cznje to j- en i 
że rozwiązywanie rey) wielkiej doniosłości 
nie powinno zależeć vd kaprysów, nprzedzeń i 
przywidzeń pojedyńczych Tollo r. którzyby we- 
dle swego widzimisię i chwilowego hnmoru od 
prawicy się dot szeregi jej łamali i w 
krzaki się chowali, aby ich nie dosięgały strza- 
ły nieprzyjacielskie, albo też od takich, którzy 
by z nieprzyjacielem się łączyli i na własny 0= 
bóz strzelali. 


em im do- 1 W taki sposób 3 

pionie, co sprawili z powierzone z obcym fabrykatem. Dziś partja św. Jura, tok 41M Pra WIA r Jegi alu tei go obowiązku starania się o szersze przedsta wotnych potrzeb mł i R) R 
rem kraju. aby prze- jeśliby o takiej mogła być mowa, zaliczoną które się odbędzie dnia 16 bm. wicielstwo w Radzie państwa, z całą energią.“ |swego programu nie Ai i E Wszystkie 
Zapóźno już niewątpliwie, | mieiijby być winna, po przełamaniu w hierarchii dział krajowy uchwalił złożyć Są to posądzenia i groźby na wymysłach |jej usiłowania obr by się w niwec, mimo 
wódzey Koła polskiego — gdyby nawe”. na | kościelnej wpływów cudzoziemskich i obcej|kaucję w kwocie 16000 złr. za Stowarzy- koc : i ich cel, a mianowicie jakijcałej swej dobrej woli chromałaby nieustannie 
chęć po temu — mogli, powołując SIĘ li do najbardziej prawowiern ych ru-|Szenie rękodzielników krajowych,| utek? Czyżby Diło takich potrzabowało śro |z powodu chwiejnej większości i niepewnych 
oddział ać | religii, J które się ubiega o przedsiębiorstwo dłitatczi? deczków do rozruszania swoich towarzyszy po- |sprzymierzeńców. Nie miałaby szacankn n spo- 

łeczeństwa, a byłaby pośmiewiskiem u nieprzy- 


usługi wierne oddane gabinetowi, i 
na sam układ mowy kj i tem PS 3 
tykę swoją podtrzymać. W. Narodnich U 
stach pragskich, wychwytujących gor kaj 
wieści ze sfer rządowych i parlamentarnych, 

spotykamy 


wzmiankę, że mowa tronowa a 
zawierać nie Gz tet wyniki o RPO dua IE rw rzady kami EA krom pochwały za pil- 


skich, a przez to i najbardziej swoich, kra- 
jowych ; miejsce dawnej partji, walczącej pod 
podwójnem hasłem jedności narodowej z ob- 
m narodem i jedności z religią wrogą dla 
tej, której straży się podjęła, zajmuje dzisiaj 
„Russkaja Rada“, której na polu polityczne- 


chylił się kn lewej stronie; z ER KE e i i a ai aE aa mka ki 1 ENTRE mir się yć 
pochyliź się kolumnach tłamy arabskich dzieciaków a 


Trzeba wiedzieć, że groby kalifów słnżą 


na obalonych 
cują swobodnie. 


nia obuwia dla wojska. 


dać, ile tajemnic kryje kamienna powłoka puszczy. Dziś 
patrzymy na tę przestrzeń martwą jak na twarz, na któ- 
> burze życia liczne brnzdy i zmarszczki wyryły. Czyliż 


litycznych?.. Byłoby bardzo smntao, gdyby in- 
nego oręża nie posiadała zasada, którą w grun- 
cie przyznaliśmy powyżej Diu. Szanowny or- 
gan ruski powinienby takie sposobiki wojowa- 
nia pozostawić organom rneskim | 

Półarzędowo donoszą, że cesarz już zezwo- 
lił na andjencję dla depatacji ruskiej przeciw 


liczności 


jaciół. 

„Taką, zaiste, prawica nie może się poja- 
wić na nowo i nie śmie, jeżeli ma spełnić swe 
zadanie, jeżeli ma reprezentować większość w 
państwie." 


W Patagonii widzimy, że się skutkiem takich oko- 


linia wiecznego śniegu nawet styka z linią 


leśną, i właściwego pasu połonin (w znaczeniu roślinno- 


7 ga Dunaju nad Ml 


Szkie z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze 
przez 
Annę Neumann. 


(Ciąg dalszy.) 


e Mameluków należą niezaprzeczenie do naj- 
T dzie architektury arabskiej. W a 
mi oddać wdzięk Í przepych tych ozdób, których o sj 
każdy zdaje się być wypieszczonym ręką artystów, mh 

rzy. Niestety żadna siła W świecie nie zdoła c 

zniszczenia tych arcydzieł, które się kruszą i it ają za 
każdym powiewem wichru, jak cacka w rę Ba AOI. 
Najlepiej zachowaną a raczej odnowioną Fi a A 5 
Świątynia grobowa sułtana Kail beja; poðziw + +3 j 
możemy czysty styl saraceński. Jestem ok KZ 
budowa w świecie nie posiada pyszniej rzeźbiony + z 
sów, lub sztuczniej układanej mozaiki. Każda ak: s 
maru pod stopami przedstawia coraż to inne pw 
linie, każda część sufitu nłożona w inne arabeski z he- 


dziś za mieszkanie ubogim rodzinom arabskim, które szu- 
kają schronienia W tych murach, nie mając pojęcia o ich 
rtości. 

a Smatno patrzeć na to zniszczenie, a jednak nie wiem, 
czyby te świątynie w całości zachowane, budziły tak silne 
wrażenie, jak dziś budzą ich ruiny, nad któremi puszcza 
hymn pogrzebu naci. Zwiedzałam je późnym wieczorem, 
gdy światło dzienne gasłe w jaskrawych tęczach nad szczy” 
tami Mokattama. I jak tu zwykle bywa w Egipcie, ~ 
zapadła nagle, noc błękitna, jasna, pełna blasków, ) 
gdyby owiana pożarem dnia zgasłego. Na różowej łunie 
nieba ukazał się księżyc i zdawał się być dnchem opie- 
kuńczym, pochylonym nad grobami. Oparta 0 kamień mo- 
giły, patrzyłam na te opuszczone gmachy... 

Stały przedemną puste i otwarte, 

Plakaty gruzem stopą moją parte, 

A wicher paszczy odrywał z ich czoła 

Hafty z marmurów i rsucał dokoła, 

Patrz! my królewskie wiekowe mogiły; 

Niegdyś duch wiary życia nam udzielił, 

I własne piękno w martwy kamień wcielił, 

Byśmy i Boga i królów gościły, 

A dziś... któż exołem o grusy uderzy, 

I któż w nich sbudsi echo tych pacierzy, 


z tych śladów odczytać zdołamy dzieje minionych cier- 


pień? czyż zliczyć potrafimy, ile dni boln przebyło to 
serce ?... 


(C. d. n.) 


Rozmaitości. 


Alpejski okres lodowy. O tym przedmiocie miał te- 
mi dniami odczyt dr. Penck, docent prywatny wszechnicy 
monachijskiej, zaproszony do Wiednia przez „Stowarzy- 
szenie dla rozszerzania wiadomości przyrodniczych“. Roz- 
winąwszy przed słuchaczami obraz Alp w wielkim okresie 
lodowym. który sięgał jeszcze w czas młodości rodn ludz- 
kiego — dr. Penck podniósł ten przedmiot z całkiem no- 
waj strony. 

Docieczono już dawniej, że linia śnieżna (wiecznego 
śniegu) w okresie lodowym sięgała w Alpach o 1.000 me- 
trów niżej niż obeenie — ale przyczyna tego wcale nie 
była wyjaśnioną. Obniżenia bowiem linii Śnieżnej powód 

może być dwojaki: pomnożenie opadów wilgoci (deszczu i 
śniegu), albo opadnięcie ciepłoty letniej; a nie było racji 
do oświadczenia się za pierwszym lub drugim czynnikiem. 

Otóż dr. Penck wskazał, ża w górach mamy jeszcze 
drugą linię, od pewnej wysokości położenia zależną tak- 
samo jak linia Śnieżna. Jest to górna granica leśna, która 
ma tę właściwość, że tylko zależy od jednego z obu 


geograficznem) zgoła niema. Otóż gdyby wielki okres lo- 
dowy spowodowany był olbrzymiemi opadami wilgoci, 
spotęgowanem padaniem śniegu, to pas połonin musiałby 
był taksamo być Ścieśnionym jak obecnie w Patagonii. 
Ale tak się rzecz nia miała; i owezem widzimy, że W o- 
kresie lodowym nietylko linia śnieżne, ałe i linia leśna 
obniżona była, i to w tej sameoj mierze, co linia śniedna. 

Czego dowodem pozostałości roślin wysokoalpejskich, któ- 
re w lodowcowych osadach gliny na rozmaitych miej- 

scach wyżyny szwajcarskiej i górno-bawarskiej napoty- 

kamy. 

Pas połonin przeto nie był w okresie lodowym tak 
ścieśniony, jak dzisiaj w Patagonii, ale przesunięty jak 
w Islandji lub Grrealandji—zjawisko lodowcowe w jednako- 
wy sposób wpłynęło na linię śnieżną i leśną. Gdy zać 
zmienność w opadzie wilgotuym niema osobliwego wpły- 
wu na linię leśną, więc czynnik ten w tym wypadku wy- 
kluczyć należy, i widzimy, że przedewszystkiem obniżenie 
ciepłoty lata było powodem owej olbrzymiej rozległości 
lodów w ostatniej dobie geologicznej. 

Platynę znajdywano dotychczas tylko na pree Obe- 
cnie odkryto ją, i to w połączęśiu otem, w okręgn 
Ofir w Nowej Wallii Południowej w Nowej Hollandii). 
Jeden z kupców w Ofirze nabył grudę złota wagi 268 
karatów, w której platyna w drobnych ztarnkach się znaj- 
duje. Odkryto też platynę w piasku wybrzeża morskiego 
w pobliżn rzeki Richmond tamże. 

Bomby ratunkowe. Na serjo takie miano nadał nie- 
jaki p. Gordon aparatowi swego wynalazku, z którym w 
poniedziałek wielkanocny próbę robiła w Montrose admi- 
ralicja angielska. Jedenaście granatów, napełnionych we- 


w tych szcze- Któremi zgasłe modliły się wieki ? ników, lujących granicę śnieżną, mianowicie od 
bana, srebra i kości słoniowej; oko gabi się 1 Lic Ko: pkd E eA capłoty 7 f + Ta E DRA iigoci a oscbliwego | waątrz oliwą, wystrzelono na morze, które Won anes neo 
gółąch miniaturowych, a jednak tworzą 0R wj: o p" aai d KAT lekla Odległość pionowa linii leśnej | zwyczaj było burzliwe Zaleiwo z pękających granatów 
ronkową wieżą minaretu i wspaniałą kopułą 8T0 Wszelako zdaje się, że nietylko ludzie, lecz i sama | od śnieżnej w Alpach wynosi obecnie 800 metrów — od- | oliwa wylała się na morza, a wysokie bałwany jakby od 


płiey, niezrównaną harmonię, jak gdyby rozdzielone tony 
muzyki, co z licznych akordów jedną składają melodję, 
jedną pieśń czarującą. Wrażenie to psują trochę tylko 
jaskrawe szyby kolorowe, któremi zastąpiono dawne szkła 
przyćmione. 

Równie pięknym grobowcem jest meczet sułtana Bar- 
kuko, tylko niestety, jak większa część tych mogił, leży 
on w gruzach. Jeden szczyt minaretu, na wpół rozerwany, 


natura tę przestrzeń puszczy, te doliny wśród skał ukryte, 
za cmentarze dla wieków minionych obrała. W pobliżu 
nekropoli kalifów widzimy lasy skamieniałe. Są to pnie 
drzew skamieniałych, niewzrosłe w ziemię, lecz widocznie 
obalone, naniesione przeż% gwałtowne prądy wód, które 
puszczą ku morzu pędziły. Ile wieków minęło od tych 
walk i przewrotów natury, odgadnąć trudno, trudno zba- 


dziela je pas połonin. Jeżeliby z biegiem czasu obniżyła 
się ciepłota letnia, to odbiłoby się to w jednakowy spo- 
sób na linii tak śnieżnej jak leśnej, spadłyby lub pod- 

wyższyły się równolegle do siebie. Natomiast gdyby się 
zmieniła ilość opadów wilgotnych, np. powiększyła się, 
toby linis leśna położenia swego nie zmieniła, ale ruszy- 
laby się linia śnieżna, a mianowicie zniżyłaby się ku 
linit leśnej. 


różczki czarodziejskiej nagle się wygładziły, i morze na 

Operni ołoarowia maruda sig Jk (Ada zwierciadła. 
e e marynarki uznali prób 

każdym względem. y nali próbą za udałą pod 


Fremdanblatt dowiaduje się ze źródeł póła- | swego 
rzędowych, że Buteniew nie powróci już więcej] Niemiec, żelaznego kanclerza, 
do Watykanu. Przy rokowaniach, które ostate- | dziesięcioletniej rocznicy urodzin jego. 


Niemcy uczcić chcieli twórcę jedności 
w dzień siedm- 
W sa- 


cznie doprowadziły do porozumienia pomiędzy |mych Niemczech udział w owacjach ma cześć 


kurją i Moskwą, rozwinął on bardzo skuteczną | ks. Bismarka nie był powszechny, 


usunęła się 


działalność, uważano go też dlatego za najod-|od niego wielka część piętnastomiljonowej nie- 
powiedniejszego zastępcę Rosji przy Watykanie. |mieckiej ludności katolickiej, która uznając za- 

„Gdy jednak — cytujemy z Fremdenblattu | słagi kanclerza w polityce zewnętrznej, nie mo- 
dosłownie — natychmiast po zawarciu ugody|że mu przebaczyć nieopatrznego wywołania wal- 
nowozamianowani biskupi katoliccy przeciwko |ki wewnętrznej, tz. kulturnej, i to bez wszel- 
ugodzie się zwrócili (1!), stanowisko Buteniewa, | kiej przyczyny, walki której celem chyba mo 
który wszelkie kwestje sporne starał się usu-|gła być chęć stworzenia na ziemi niemieckiej 
nąć dobrocią i łagodnością, stało się niemożli- |czegoś w guście cezaropapizmu rosyjskiego. 


wem. Rosja nie zamyśla przecież zamianować 
innej osobistości, ale oszekiwać będzie biegu 
wypadków. Co się zaś tyczy Watykanu, to po- 
stanowił on spnścić się na nieurzędowe roko 
wania przez trzecią rękę. W tym celu posługu- 
je się pewnym wysokim dostojnikiem kościoła 
w Anstrji, który także w rokowaniach przedu- 
godowych odegrał ważną rolę. 

„Wszelkie usiłowania w tym kierunku u- 
względnione zostaną tutaj (w Petersburgu), o 
ile to tylko będzie możebnem. Tak np. obecnie 
Rzym wyraził życzenie powierzenia wiedeńskim 
duchownym ważnych stanowisk wśród ducho 
wieństwa petersburgskiego. Rząd rosyjski zgo- 
dził się natychmiast na tę propozycję, a nomi- 
nacja ma nastąpić niebawem. 

„Ow wspomniany dostojnik kościelny dora- 
dza Rosji, aby w polskich dyecezjach 
nie mianowała polskich biskupów, 
ale morawskich albo południowo- 
słowiańskich. Prepozycję tę odrzucił je- 
doakże szef wydziału obcych wyznań, książę 
Kantakuzen. Zawierzył on zapewnieniem znako- 
mitszych osobistości polskich, które ręczyły za 
wierność polskich biskupów, a nadto przedsta- 
wiały księciu, że biskupi niepolscy nie znajdą 
zaufania u ludności. Ten sam dostojnik miał po- 
średnio nakłonić rząd rosyjski do lepszego po- 
stępowania z duchowieństwem, przyczem zwra- 
cał uwagę na należyte rozróżnienie pojęć: „pol- 
ski“ i „katolicki*, Wszystkie rady jego przed- 
łożone być mają w tych dniach księciu Kanta- 
kuzenowi.* 


nomist : 
„Dla Rosji wojna nie oznacza niczego in- 
nego, jak bankructwo, w towarzystwie — być 
może — rewolucji. Co się tyczy Anglii, to han- 
del jej sostanie raczej przez wojnę ożywiony, 
niż stłumiony. Papiery angielskie przez wojnę 
nie upadną, owszem zwolna się nawet podnieść 
mogą. 

5% wojna pomiędzy Anglią i Rosją byłaby 
bezwątpienia klęską pierwszorzędną, ale bywa- 
ją chwile, w których naród wybierać musi po- 
między wojną a obelgą. Choćby więc dalsze 
fakta zmieniły zapatrywanie Gladstona, oświad- 
czenie się za wojną będzie nam wskazane 
skutkiem akcji Komarowa. ; 

Economist mniema dalej, że rokowania z 
Rosją musi bezwarunkowo poprzedzić wycofa- 
nie wojsk rosyjskich z terytorjam afgańskiego. 

Times powiada, że postępek Komarowa nie 
należy uważać za wypadek odosobniony, ale za 
objaw, bezpośrednio łączący się z całą polityką 
rosyjską w Azji środkowej. Z tęgo punktu wi- 
dzenia krok Komarowa ma doniosiejszy cel na 
oku, aniżeli zepchnięcie Afganów z ważnego 
stanowiska. Odwiedziny emira w Rawnui-Pindi 
wymagały kontrastu., Jedeliby klęska wojsk af- 
gańskich nie została pomszczoną, cała Asja na- 
bierze przekonania, że Rosja jest silniejszą, ani- 
żeli Anglia. , 

Pall Mall Gasctte dowiaduje się, że odpo- 
wiedź Komarowa, mająca wyjaśnić jego nielo- 
jalne zachowanie się względem Afganistann i 
Anglii, oczekiwaną jest dopiero po upływie dni 
dwunasta (od dziś — dziesięciu). Zanim odpo- 
wiedź ta nadejdzie, będzie miała Rosja dosyć 
czasu do przygotowania się celem zajęcia Afya - 
nistanu. dobe radzi więc, aby wysłać natych- 
miast oddział wojsk angielskich do Quettah, 
i sądzi, że odpowiedź Komarowa będzie nieza- 
dawalającą. Dia tego należy jaknajszybciej skon- 
centrować silną armię w Belodżystanie, 

O napadzie Komarowa na wojska afgańskie 
pisze Jonrnal de St. Pet., że wypadek ten uwa- 
żać należy w każdym razie 1a nieprzyjemny, od- 
działać bowiem może na toczące się rokowania, 
które ciągle jeszcze budzą nadzieją pokojowego 
załatwienia. Wśród tak niepewnego położenia 
obecnego i niekarności ludów azjatyckich, które 
do gwmitów są każdej chwili gotowe, należy 
się ciągle obawiać kolizji. 

Wśród tego naprężenia umysłów i pogło- 
sek wojennych Vossische Ztg. przynosi wiado- 
mość, która brzmi nieco więcej pokojowo. Oto 
ambasador niemiecki w Londynie, hr. Münster, 
otrzymał od swego rządu polecenie nakłaniania 
Anglii, aby afgańską kwestję graniczną oddała 
pod rozstrzygnięcie sądu rozjemczego którego- 
kolwiek mocarstwa neutralnego. Podobną pró- 
pozycję uczyniły Niemcy w Petersburgu, a An- 
glia rokuje obecnie w tej sprawie z rządami aū- 
strjackim i włoskim. RIE 434 p pw 

Wbrew tym doniesieniom dowiaduje się 
Kreutz:Ztg. z Paryża, że w tamtejszej ambasa- 
dzie rosyjskiej nie wiedzą nic o pośrednictwie 
Niemiec. Przeciwnie nawet, zapatrują się na sy- 
tnację nader pesgymistycznie. 


sprawie afgańskiej pisze londyński Æco- 
t , 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Wiedeń 11. kwietnia. 


(æa) 


Nas w czasie uroczystosci tych dwa ude- 
rzyły zjawiska; mianowicie w pierwszej linii 
to, iż Niemey austrjaccy w uroczystości tej tak 
żywy brali udział czy to przez publiczne ze 
brania, czy też w prywatnych kołach. Może się 
wyrażamy niewłaściwie mówiąc w ogóle o 
Niemcach austrjackich, bo raczej tylko o nie- 
wielkim odłamka mówić należy. Ogół nie za- 
pomniał jeszcze Królowegogroda i Sadowy i 
wcale nieprzychylnie usposobiony dla Prusaków 
i kanclerza niemieckiego. Ludność szczerze ka- 
tolieka też mu pamięta wrogie jego wystąpo 
wanie przeciwko kościołowi. Ale nam zdaje się. 
że właśnie ci, co najgorliwiej brali udział w u- 
roczystości, najmniej do tego mają powodu, bo 
ich pragnienia i życzenia nietylko poniosły cios 
prawie śmiertelny pod Sadową, ale i dziś je- 
szcze polityka ks. Bismarka wręcz im jest prze- 
ciwna. 

Stronnictwo połączonej lewicy najbardziej 
fetowało kanclerza. Jest to stronnictwo liberal- 
ne, a przecież kanclerz niemiecki na każdym 
kroku manifestacyjnie głosi swoją nienawiść do 
liberalizmu. 

Stronnictwo to wszelkiemi siłami broni he- 
gemonii swojej, ba nawet panowania absolutne- 
go nad słowiańskiemi ludami Anstrji, każdą 
koncesją na korzyść równouprawnienia ludów 
uważa za ciężki zamach na narodowość swoją ; 
a któż pierwszy w kierunku tym popełnił „za- 
mach* (wyrażając się w myśl stronnictwa te- 
go). Kto osłabił Niemców w Austrji, jeżeli nie 
dzisiejszy kanclerz niemiecki? On ich wyparł z 
Niemiec usunął hegemonię austrjacką z Nie- 
miec, pośrednio pewno nie mało się przyczynił 
do wskazania Austrji jej posłannictwa na Wscho- 
dzie. Orgau jego prasowy zresztą od czasu do 
czasu poczęstuje szturchańcem „połączoną lewi- 
cą*, & Hartmann w znanych pogiądach swoich 
na Niemców w Austrji zupełnie logiczne wy- 
ciągnął wnioski, ostateczne zaznaczył konsek- 
wencje polityki wszechwładnego kaclerza. 

Nie mamy zamiaru zwalczać tej części pro- 
gramu politycznego ks. Bismarka, sądzimy na- 
wet, że on trafnie ocenił zadanie, jakie ma Au- 
strja wobec jeograficznego położenia swego. Z 
drugiej strony jednakże nie możemy nie dziwić 
się tym, którzy całują rękę, co ich mocno wy- 
chłostała i ciągle chłoszcze. To jest albo abne- 
gacja rzadka, albo też co innego — a wtedy 
nie patrjotyzm austrjacki. 

Drugim momontem, który nas uderzył w 
czasie uroczystości na cześć Bismarka, było 
podnoszenie zasłng kanclerza niemieckiego oko- 
ło pokoja w Europie. A nietylko on sam się 
mianował tym apostołem pokoju, zasłngi jego 
w tym względzie głosiły najliberalniejsze nawet 
dzienniki. 

Mówić o apostolstwie pokoju w zastosowa- 
uiu epitetu tego do męża stanu, który w prze- 
ciągu sześciu lat trzy krwawe wojny prowa- 


dził — e' est un pew fort, powiedziałyby ofiary | 


ostatniej z tych wojen. Ależ mows tylko o 
ostatnich czternastu latach, odpowiedzą pane- 
giryści żelaznego księcia, czyż nie jego zasługa, 
że w czasie tym Europą nie wstrząsnęła żadna 
wojna krwawa? Właściwie nie zupełnie to pra- 
wdą, bo w czasie owych 14 lat przecież była 
wojua rosyjsko turecka. 

Zasługę wielką za czas ten kanclerzowi 
tylko przyznać może patrjota pruski. Dokazał 
rzeczywiście sztuki kolosalnej; rzucił się -po 
kolei na trzech sąsiadów, każdego pobił, czem 
sobie nietylko [ch naraził, lecz i innych, którzy 
z zazdroś ią patrzyli na sukcesa Prus. W tem 
tedy niepomierna zasługa jego, 48 stworzywszy 
nowy organizm państwowy, na który wszyscy 
sąsiedzi słusznie patrzeć musieli i też pa 
trzali z zazdrością, tak zręcznie dyplomatyzo- 
wał, iż pomimo wewnętrznych rozterek, jakie 
sam wywołał, nikt przez lat czternaście mu nie 
przeszkodził w wewnętrznem ukonsolidowaniu 
dzieła jego. Wielki to sukces, świadczący o 
niezrównanej zręczności dyplomatycznej. 

Ale nie ma w tem zasługi utrzymania po- 
koja w Europie, bo wszakże wiadomo dostate- 
cznie, że chociaż Niemiec nikt nie zaczepiał, 
kanclerz niemiecki ku dwóm stronom był go- 
tów do rozprawy oręźnej, i że nie jego to za 
iste była zasługa, jeżeli do rozprawy takiej nie 
przyszło. 

I dziwnem też zrządzeniem losu tego sa- 
mego prawie dnia, kiedy „jeszeze dziesięć lat 
takiego pokoju“ zapragnął ks. Bismark, a w li- 
cznych przemowach i panegirykach dziennikar- 
skich sławiono zasługi jego około utrzymania 
pokoju, gdzieś daleko nad rzeką, której nazwi- 
sko do niedawna tylko uczonym było znane, 
padły strzały, które może będą wstępem do 
wielkiej wojny. Wiadomość o bitwie pod Pendż- 
deh, którą rosyjski jenerał Komarow stoczył z 
oddziałem wojsk afgańskich, późno nadeszła do 
Europy. Jak ją w Europie przyjęto, o tem 
świadczy giełda i prasa'w Europie. Giełda, naj- 
tkliwsza na tego rodzaju wypadki, pojęła od 
razu całą grozę niebezpieczeństwa, które skut- 
kiem tej potyczki w odległych okolicach Azji 
zawisło nad pokojem europejskim, a prasa po- 


W świeżej jeszcze mamy pamięci nro-|jęcie to najzupełniej ratyfikowała. Bo wszyscy 


czyste obchody, któremi — ledwie dziesięć dni|wiedzą, że bitwa pod Pendżdeh, to nie zwykła 
temu — w granicach i po za granicami kraju |utarczka pomiędzy oddziałem wojsk rosyjskich 


TEATR. 


W sobotę dawano w teatrze „Wesołą 
wojnę“: J. Straussa, a o przedstawienia w ogól- 
ności tej znanej już oddawna operetki to chy- 
ba można zapisać, że poszło całe bardzo do- 
brze i że panie Bocskaj, Kasprowicz, pp. Flo- 
rjańnki, Myszkowski i Skalski grali i śpiewali 
taksamo wybornie jak zwykle, a może nawet 
jeszcze lepiej. Co zaś do interesującej nowości, 
mianowicie panny Praun, która miała rolę E- 
lizy, a więc jedną z ról głównych, to dragi 
ten występ znacznie podniósł akcja powodzenia 
tej młodej debiutantki. Poparta życzliwością o- 
gólną, panna P. była nierównie śmielszą niż 
poprzednio i grała z taką swobodą, jak gdyby 
od dłaższego już czasu znała się z deskami 
sceny. Zresztą, co ważniejsza, czyniła to tak 
przyjemnie i tak wdzięcznie, że odtąd o grę jej 
na przyszłość nie mamy obawy, a przeciwnie 
sądzimy, że pod tym względem zdobędzie sobie 


ona co potrzeba — tem łatwiej, że jak słyszy- 
my, wykształceniem jej w akcji miał się zająć 
tak inteligentny artysta jak p. Żelazowski. 
Niezaniedbując tedy tych studjów, które są i 
rozległe i nader skomplikowane, niechże panna 
P. popracuje także nad deklamacją — co bar- 
dzo ważne — a szczególniej nad wzmocnieniem 
głosu i techniką śpiewu a niewątpliwie dójść 
może do bardzo pięknych rezultatów. 

== Wczoraj w teatrze było dziesiąte a za- 
razem ostatnie w tym sezonie przedstawienie 
„Konrada Wallenroda.“ Wykonanie wypadło 
mniej więcej jak zwykle dotąd, bo choć niekie- 
dy chóry, szczególniej męzkie nieco szwanko- 
wały, chociaż od tygodnia zabrakło świeżego 
i jędrnego głosu pani Arklowej, a partję Hal- 
bana, z powodu wyjazdu p. Jeromina trzeba 
było powierzyć skromniejszym siłom p. Guber- 
skiego, to w zamian p. Fiorjański (Wallenrod) 
grał poprawniej i śpiewał lepiej niż na Biektó- 
rych poprzednich przedstawieniach ; powtóre, w 
grze p. Kiczmana (arcykomtur) wiele było lep- 
szego niż dawniej, a znakomita primadonna, p. 
Dowiakowska, stworzywszy sama dopiero po raz 


a nawpół dzikim szczepem środkowej Azji, lecz 
że to może być początek ostatecznej roz- 
prawy pomiędzy dwoma potężnemi państwami 
Europy, — Rosją i Anglią, a że rozprawa ta i 
na stosunki w Earopie oddziałać może. 

Szanse utrzymania pokoju chwilowo nie 
wielkie, widać to z tonu prasy rosyjskiej i an- 
gielskiej, a nareszcie i z odezwania się Glad- 
stona w Izbie. Ten sam Gladstone, który wy- 
parł Beaconsfielda, ponieważ większość nie po- 
chwalała zbyc zaczepnego wobec Rosji występo- 
wania tegoż, Gladstone, znany prawie jako 
przyjaciel Rosji, który przed niespełna dwoma 
laty o tej swojej przyjaźni osobiście zapewniał 
cara rosyjskiego w Kopenhadze, dziś stoi pra- 
wie w przededniu wojny z Rosją. Czyż to nie 
nowa klęska polityki angielskiego męża stanu. 

Wzmiankowany zjazd w Kopenhadze był 
rodzajem demonstracji przeciwko kanclerzowi 
niemieckiemu. Czy wobec tego dzisiejsze spot 
kanie się Anglii z Rosją, spotkanie innego ro- 
dzajn w odleglejszej nieco okolicy nie jest je- 
dnym z nowych tryumfów sztuki dyplomaty- 
cznej ks. Bismarka? Nie chcemy o tem przesą- 
dzać, czy wiadomość z nad rzeki Kuszk dla 
kanclerza miłem na siedmdziesiątą rocznicę u- 
rodzin była wiązaniem, czy niemiłem. Dla Eu- 
ropy niemiła to niespodzianka, a nad tem, jak 
wypadki w Azji na stosunki międzypaństwowe 
w Europie oddziałać mogą, przy sposobności 
zastanowić się wypadnie. 


Ziemie polskie. 


Nordd. Allg. Zig. z taką przesadą wspo- 
mina o zbytku szczęścia, jakiego pod panowa- 
niem pruskiem doznawają chłopi polscy, że dla 
ilustracji tego rajskiego losu nie zawadzi przy- 
toczyć mały obrazek zawarty w liście, jaki w 
tych dniach otrzymała redukcja Przyja icla 
ludu. 

List brzmi jak następuje: 

„Duże Laski (dziś Friedrichewalde) 
pod Dąbrową (dziś Kaisersfelde) w po- 
wiecie mogilnickim dn. 31. kwietnia. 

Kochany panie majsterku ! 

Powiadają ludzie, że gdy kto w boleści i 
smutku uskarzy się bliźniema, to mn jakoś lżej 
na sercu. Tak i ja przychodzę się użalić i szu- 
kać rady u naszego Przyjaciela, który od lat 
25 tyle razy juź nam dał dowody przyjażni. 
Przyczyna tego jest taka : 

Jest nas tu spora garść polskich katoli- 
ków, cośmy dzieci swoje masieli posyłać do 
ewangelickiej szkoły w Obudnie, boć inszej 
szkoły nie było. Z czasem powstały przez roz 
parcelowanie gruntów dwie nowe osady Piasto 
wo i Małe Laski, tak że do szkoły w Obaudnie, 
chodziły dzieci z Obudna, z Dażych i Małych 
Lasek, Nowej wsi i Piastowa, razem 175 dzieci, 
i to około 40 ewangelickich a reszta same pol- 
skie i katolickie dzieci, które w szkole ewan: 
gelickiej się uczyć musiały | 

Gdy owa szkoła takiej wielkiej liczby 
dzieci pomieścić nie mogła, bo była stara i 
miała być budowana nowa na dwie klasy — na 
co sam pismo od rejencji odebrałem — tak tedy 
rzekłem do swoich : Wires weżmy się za 
ręce i postawmy sobie gdzie blizko szkołą ka- 
tolicką dla naszej wygody i dla szczęścia na- 
szych dzieci. 

Było z tem wiele ambarasu i kłopotu, boć 
każdy chciał mieć pakołę jak najbliżej — ale 
w końcu dla wspólnego dobra — jak to Maj- 
sterek radził, stanęła zgoda, i wybudowaliśmy 
szkołę naszym kosztem w M. Laskach. 

Ale nie na tem koniec — bo te pare Niem- 
ców z owómi 40 dziećmi są pomiędzy nami po: 
rozrzucani, a mają równe prawa do szkoły — 
i tak zaczęły się zatargi i utarczki nie lads. 
My, katolicy, jak Bóg przykazał, chcieliśmy 
szkoły katolickiej z nauczycielem Polakiem, 
Niemcy zaś, aby była „evangelische“ albo „Sy: 
maltan: Schule“. W końcu zgodzili się owi Niem- 
cy na katolicką szkołę, gdyśmy im wyperswa- 
dowali po przyjacielsku, jak Majsterek radzi — 
tylko jeden się nparł i powiedział, że jak nie 
będzie ewangielickiej szkoły, to on woli zostać 
przy szkole w Obudnie. I poszedł do ministerji, 
zebrał podpisy innycb Niemców — i to jego pi 
smo przez rok przeszło wstrzymało przysłanie 
nauczyciela do naszej nowej szkoły. 

Ja pisałem trzy razu do ministra względem 
nauczyciela — i zawsze mi odpowiadano, że 
mamy czekać, aż owi ewangielicy dostaną od- 
powiedź względem szkoły. A , 

Po Nowym roku przyszło pismo, że Piasto 
wo i Małe Laski będą miały jednę symultankę 
w Małych Laskach, — a my z Dużych Lasek 
pójdziemy z dziećmi napowrót do ewangielickiej 
szkoły w Obudnie! 

Myślałem, że mi serce pęknie na to, co je- 
den Niemiec nam zrobił, —- którego wszęly wy- 
słuchano. My nasze pieniądze na szkołę w Ma- 
łych Laskach zapłaciliśmy z radością w na 
dziei, że będziemy mieli własną szkołę, w któ: 
rej dzieci nasze po katolicku kształcić się będą. 
a tu masz! ruszaj do ewangelickiej szkoły w 
Obudnie, gdzie dzieci nasze ani słowa po pol- 
sku nie usłyszą i na głąbów wyrosną. 

Pisaliśmy też do ministerji, Żeby nas zo- 
stawiła przy szkole w Małych Laskach, gdzie- 
śmy fundusze nasze zapłacili; dodaliśmy też, że 
w szkole obudzińskiej dzieci nasze niewiele ko- 
rzystają, bo tylko po niemiecku czytają i sty- 
szą, a nic nie rozumieją; że religii nezą się tyl- 
ko 2 razy w tydzień ustnie, z książki wcale 
nie, bo po polsku czytać nie umieją, że 
dzieci, gdy wyjdą ze szkoły, to w rok wszyst- 
kiej niemczyzny zapomną, bo jej nie używają — 
i tak wszystka praca przez te całe lata idzie 
w niwecz: że wyrostki chłopaki i dziewczęta, 


pierwszy odpowiedni typ Aldony, znacznie pod- 
niosła tę szlachetną postać, W zawdzięczeniu 
za tę zasługę ofiarowano jej śliczny wieniec. 
Wreszcie dobra wzmianka należy się także pp. 
Bocskaj i Kasprowiczowej za ładne odśpiewanie 
trabadurskich aryj — może najwięcej wartych 
w całym trzecim akcie. — Co do udziału pu- 
pliczności ta. jeszcze we czwartek zebrała się 
licznie, ale wczoraj -— może z powodu koncer- 
tu p. Waltera — były luki. Prócz tego na o- 
statnich przedstawieniach atmosfera usposobie- 
nia słuchających wydawała się nieco chłodna, 
co zapewne źle oddziaływało na artystów. 
Przyczyna tego, zdaje nam się, leży w samemże 
dziele p. Żeleńskiego i 0 tem powiemy słów 
parę, byleby obecna powódź produkcyj muzy- 
kalnych trochę nstąpiła. 

= „Koncert p. Ottona Kłodnickiego*, o- 
ciemniałego pianisty, odbył się, jak zapowie- 
dziano, w sobotę, w sali Towarzystwa muzy- 
cznego, a to przy licznym udziale publiczno- 
ści — co robiło bardzo dobre wrażenie. Pro- 
dukcje rozpoczęły się od Trio, w D. moll, Men- 
delsohna, przez p. Wolfsthala (skrzypce), p. 


gdy przyjdą do kościoła, z książki modlitw 
przeczytać ani zaśpiewać nie umieją i stoją tak, 
jak gdyby szkoły nigdy nie widzieli itd. 

Myśleliśmy, że kamień by się poruszył na 
nasze skargi — ale gdzie tam, dostaliśmy w 
przeszłą niedzielę odpowiedź, w której krótko 
napisano, że tak pozostanie, jak rozporządzono, 
że dzieci nasze mają nadal wędrować do Obudna. 

Co my biedni ludzie więcej robić mamy — 
kochany majsterku? W Małych Laskach szko- 
łęśmy postawili — w Obudnie stara szkoła się 
wali, znów płać, a egzekutor cię znajdzie, — 
ale ty sprawiedliwości nie znajdziesz. 

Czy tu człowieka nie ma serce i wątroba 
zaboleć? Ach! zmiłuj się Boże nad nami i daj 
lepsze czasy ! 

Do Małych Lasek mamy tylko 1 kilometr 
suchą piasczystą drogę; do Obudna mamy prze- 
szło dwa kilometry błotnistej drogi. Tu mogą 
jeszcze dzieci przyjść na obiad — ale z Obu- 
dna już nie, tylko cały dzień o chlebie Żyć 
muszą, jeśli go kto ma. kj 

Ja tam dzieci moich do szkoły ewangieli- 
ckiej posyłać nie będę, i choć na nią płacić 
muszę, postaram się o przyłączenie moich dzieci 
do szkoły katolickiej. 

Proszę tedy kochanego majsterka 0 radę, 
bo chociaż mam prawną książkę „Poradnika“, 
to wszystko nie pomoże na to, co się tu dzieje. 
Radź nam, panie majsterku, czyby to nie szło 
na sejm się udać do kochanych posłów naszych, 
abyśmy się z tej obudzińskiej szkoły wydobyli. 
Radź nam, bo lubisz pomagać nam wiarusom, i 
niech wszyscy wiedzą , co się tu z nami dzieje. 

Panu Bogu oddaję. N. N. 


XII walne zgromadzenie 


akcjonarjuszów galic. Banku kredytewego 


odbyło się dnia 11. b. m. pod przewodnictwem dr. 
Płotra Grossa, w aastępstwie ałożonego chorobą 
prezesa Rady madzorczej, ks. Adama Sapieby. 

Po skonstatowania dostatecznej licsby obecnych 
akcjonarjns=zów, reprezentujących 2010 akcyj (200 
głów), praewodniczący przedstawił komisarza rzą- 
dowego p. W. Moscha, poczsm dyrektor Simon od- 
czytał sprawozdanie z czynności w r. 1884: 

Z rachunków przekonicie się panowie, że rok 
1884. naleśai do najmniej pomyślnych lat naszego 
zakładu, upadek Banko włościańskiego oddziałał 
bardzo niekorzystnie na zaufanie publiczne, a jak- 
kolwiek Katastrıfą tą nie Zostaliśmy bezpośrednio 
dotknięci i z tego tytułn żadnej nie ponieśliśmy 
straty, to jednak w skutek znacznego i nagłego 
wyc fania części nlokowanej u nas gotówki, zmu 
szeni byliśmy interes nasz do pewnego stopnia o- 
graniczyć, co tem trudniejsaem było do przeprowa- 
dzenia, żs ubiegły rok, należący do bardzo niepo- 
wyślnych dla rolników, zmuszał nas do nader oglę: 
dnego postępowania względem licznej klienteli, skła- 
dającej się przeważnie z większych właścicieli ziem- 
skich, którym ndzielonego kredytn w obecnych oko- 
licznościach cofać nie było możliwem, O ile sądzić 
możemy, dwom tym wprost sobie przeciwnym zada 
niom uadość się stało; poważna nasza klientela 
znalazła u nas w każdym czasie w całej pełni wy- 
magany od nas kredyt, a drugiej zań strony zobo- 


wiązania nasse znacznie zmniejszone zostały. NAa-|jęc, Eminowicz z Równego, Falkowski z Głnehow* 
Głażawski z Chmielowa, 
Grabowski s Lisowiec, Grabowski s Krakowa, di 
Godlewski z Kołomyi, Gołębski ze Sławentyna, Gł” 


stępstwem tego tak zrednkowanego obrotu jest, źe 
dywidenda, jaką w roku bieżącym panom do ros- 
działn akojonarjuszom proponujomy, jest mniejszą 
aniżali lat ubiegłych ; a jakkolwiek przeniesiony s 
poprzednich lat zysk pozwoliłby z łutwością asu 
pełułć dywlidenię do dawnej wysokość, Lo Jednak 
sądzimy, że tylk» na tem interes zakładu naszego 
zyskać może, jeźsli rozdzieloną jedynie zostanie ta 
część zysków, jaka rzeczywiście w roku ubiegłym 
uzyskaną została, 

Działalsość naszego zakładu W roku ubis:głym 
pozostała w znpełności w dawnym zakresie; eskon 
towanie weksli, przeprowadzanie konwersji wysoko 
eprocentowanych długów hipotecznych, udzielanie 
pożyczek na zastawy — w kaźłym z tych działów 
stan interesn został normalnym i jedynie w dziale 
lokacyjnym doznał znacznego umniejszenia. 

Przedsiębioratwo nasze, odnosząca się do eks- 
plomtacji wosku ziemnego w B rysławia, rozwija się 
pomyślnie, a jakkolwiek prodnkcja znacznie jeszcze 
powiększoną być może, to jednak obecnie jaż prze- 
wyżka czystego zysku z eksploatacji pochodząca, 
wystarcza w zupełności na znaczne oprocentowanie 
zaangażowanego w przedsiębioratwie tem kapitału. 

Układy co do rozszersenia dotychczaso wej 
Spółki Borysławskiej w tym kierunku, że przes od- 
stąpienie znacznej części naszych ndziałów nowi 
spólnicy do intaresu wejdą są w pełaym toku i 
mamy niepłonną nadzieją, że wkrótce stosansk na?Z 
do kopalni Boryaławskich rozwiązanym bęlzie i 
przedsiębiorarwo to jako znpsłnie samoistny intares 
nkonstytnowanem Zostanie. 

Sprawozdanie powyższe zgromadzenie przyj- 
mnje do wiadomośc!, i na wniosek Wydzisła rewi- 
zyjnego, udziela dyrekcji absolutorjam. 

Z czystego zysku, wynoszącego 160.195 zł. 
84 c, uchwalono wydzielić 50.000 na 5 pret. dy- 
widendę, (wypłaconą jaś w stycznia r. b.); 3476:05 
do funduszu rezerwowego; 3128'44 przeznaczyć 
jako tantjemę dla Rady zawiadowezej; 1564:22 dla 
Rady wykonawczej i tyleż tantjemy dia urzędni- 
kow; 25000 zł. jako superdywidendę po 5 zł od 
5000 akeyj, resztnjącą zań kwotę 75.462'91 prze- 
nieść na rąchunek 1865 r. 

Wynagrodzenie sa znaki obseności na następ- 
ne trzechlecie, pozostawiono w dotychasasowej wy- 
aokośct, 

Ustępujący w r. b. z Rady zawiadowczej pp. 
Edward Simon i Józef Prus Jabłonowski, zostali 
ponownie jednomyślnośsią głosów wybrani; a ró- 
wnież do Wydziałn rewizyjnego przez aklamację 
zaproszeni zostali ciż sami csłonkowie pp. dr. Teo- 
OR R w Dymitr Koczyndyk i Mikołaj Wo- 
ański. 


Wollmana (wiolonczelle) i koncertanta, który 
w wykonania tego sławnego utworu złożył po- 
nowny dowód swych rzetelnych muzykalnych 
zdolności a zarazem także wybornej pamięci. 
Słuchając z lubością tego pięknego dzieła, żal 
było tylko, że opuszczono z niego część trze- 
cią, prześliczne Scherzo w D. dur, które z ko- 
rzyścią wszystkich mogłoby było zastąpić prze- 
nudną Kreislerianę, w dalszym ciągu programu 
na nas spadłą. Na szczęście, koncertant nie- 
długo nas nią karał, za co też ochoczo łączy- 
liśmy się do oklasków przy.wręczaniu mu wień- 
ca. — W części wokalnej, niedysponowaną pa" 
nię Dowiakowską zastąpiła w ostatniej chwili 
pani Sinkiewiczowa. 

== Wczoraj, w sali kasyna miejskiego od- 
był się „koncert p. Gustawa. Waltera“, nad wor- 
nego śpiewaka i tenorzysty opery wiedeńskiej 
ze współudziałem wiedeńskiego pianisty p. E- 
mila Weebera. Sala była wypełniona po brzegi, 
Świat muzykalny był prawie w komplecie, a 
tembardziej nasi przedstawiciele SE.» począw- 
szy od pp. Mikulego i Marka. P. Walter spie- 
wał same tylko pieśni, krótkie w ogóle ale nad- 


łówki, Lankiewicz z Lackiego, de. Lisiński z Rawy; 
Ładnóski ue Skalatu, ks. Labay z Kołomyi, Luka“ 


Krakowa, Potocki s Uhrynia, ks. Pawłowski z Ko” 
łomyi, Petrowica z Wołostkowa, 


Po wyczerpania tym sposobem całego porsęć” 
ku dziennego, przewodniczący zamkął Walne s6” 
madzenie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 13. kwietnia. 


* Stan pewietrza. Obserwatorjum szkoły po 
technieznoj donosi : | 
W sobotę wieczorem rosi? deszcz, jego op 
był woale nieznaczny, w niedzielę rano mieliśćy 
mgłę małą, stan nieba przy wietrze zachodnio:pf 
ładniowym przeważnie zmiensy, wczoraj wieczorć 
zmienił się kierunek wiatrn na półaocny, waku 
czego powietrze sig znaczaie eziębiło. Srednia te 
peratura z soboty byłą +- 10°, z niedzieli-j-10,9| 
najwyższa wczoraj w poładnie -> 16,/,, najniżse | 
dziś w nocy -|- 4,5 C. | 
Przy wietrza o zmiennym kiernnku od SW 6 
N i średniej temperatnrze kwietnia (8,9, C.) | 
ważnie pochmurno, opada nie ma lub woale sił 
Znaczny, | 
* Wiosna. Wesorajsza, prawdziwie wioses* 
niedziela, wywabiła z domów nieomal całą Indnok | 
miejską. Na Wałach, w ogrodsie Miejskim I na WY 
sokim Zamka, roiły się tłumy nżywających świeżć 
go powietrza. Stosnnkowo wszakże najliezniej z nit | 
dzany był Park Stryjski, ten ulubiony Beujamis* 
naszej publiczności, która z wielkiem zajęciem śle p 
dzi szybki rozwój jego i wzorowe prowadzenie 10 
bót, pod istotnie artystycznym kierunkiem ogroda/ 
ka miejskiego. 4 
* JE. dr. Franciszek Smolka, prezydent Bat 
państwa przystąpił do Towarzystwa „Rodzina“ je” 
ko członek wspierający. 


* Arcyksiaże Karol Ludwik, polecił wyrssii 
radcy dworu i generalnemu dyrektorowi dr. Bocht 
rowi de Friedrichsthal z powodn zgonu jego 
Żonki współczacie. | | 


* P. Kazimierz Zalewski, redaktor Wi 
antor mającej przedstawić się pojutrze na tntej 
zcenie, komedji „Friebe* — przybył do Lwowa. $ 

* Na rzecz pomnika dra. Tadeusza Żulik. 
sklego złożył» wydawnictwo Gaz. Nar. 25 zł. wi 
tyeh dniach nakładem keięggarni Łukaszewicza | 
Lwowie, a czcionkami drnkarni Ludowej wysz% p 
dzieło: „O życiu ił pracach F. H. Duchlńskieg” 
Kijowianina w jubilenszową rocanicę 50-letni 
jego zasług naukowych; studjam przez A. G.*,$ 
którego cały dochód, po strącenin jedynie kosstó” 
drukn i ekspedycji, przeznaczony jest na postawie” 
nie pomaika áp. dr. Tadeuszowi Żulińskiemnu. Cen? | 
I zł. 

Dotychczas dzieło tv nabyli 
Laudowej nadesłalł : 

Bielicki Isydor z Jasła, Bochniewios ze Słup” 
kowa, Bognsz z Drohowyźa, Bielecki z Żelechowk | 
Bieleeki z Chyrowa, br. Bruckman z Monasterc | 
Bielewies z Rnmna, Bajewski z Horodyszez, Bali 
cki x Wykot, Broniewski z Prnybysza, Czajkowak! | 
z Wasylows, Czerkawski a Oparowa, Cieślikow. 
z Czortkowa, Dolański z Baranowa, Depntowies 5. 
Buworowa, Dębowski z Biłki, Doluński z Rakowej: 
ks. Drzewicki z Chodorowa, dr. Dworzki z Prs 
myśla, Dembowski z Kosienic, Dajewski a Podha* 


a 


1 cenę drukarsi 


ks. Grenze a Mikulinłeć: 


chowski z Kamieanej, Henzel z Szołomyi, Helm’ | 


słUnian, Hlókiewies s Drohebyesa, Horodyński %* 
Zbydniowa, ks. Jurkowski s Andrychowa, Jordan” 


Szarzyna, Janiezi z Łoszniowa, Janicki z Ostrośce; 
Janko z Hoszaa, Katyński z Grodowie, Krzyże” 
nowski s Lisek, Kochanowska a Czerniowiec, dr 
Komarnicki s Rzeszowa, Kompiński z Nzezurowj' 
Krzysztofowiez z Dubowtec, ks. Karpiński z Babie, 
Kamiński z Tylmanowy, Kosłuwiecki z Majdan; 
ks. Lipiński z Uhrynowa, Leszczyński z Musrkata* 


siewiez z Sosnicy, dr. Łobaczewski z Przemyśla; 
Mazaraki z Stratyna, Marcinkiewicz s Jaryczowś, 
Malina z Krzywego, Milewski a Jackowie, Mrosx' 
kowski z Bierdiatki, dr. Mroczkowski xe Stanisla- 
wowa, Missberger z Miknliniec, Milewska s Koło” 
myi, dr. Madejski z Pieniak, Miączyński Józef £% 
Polikrowy, Malinowski s Barsztyna, Nahlik s 0- 
bertyna, ks. Nowakowski s Kamionki strumiłowej, 
Nenmann z Nadwórnej, dr. Orsakiewicz z Nokoło” 
wa, Okornicki z Bolechowa, Pawlikowski Miecz. 5 


ks. Posnchowski 
u Bndsanowa, Poradowski z Kotowa, ks. Piąch £ 
Zasowa, br. Polen z Błażowy, Romiszewski z Smy* 
kowiec, dr. Rutowski z Gródaa, Swiejkowski z U- 
herzec, Schäffər z Myś.enic, Sliwiński z Nieałncho” 
wa, Sala z Zabłociec, Skorupka «u Snchodół, ks 
Swadowski a Tarnopola, Sobota z Pochorek, ks. 
Strumieński z Skwarzawy, Sozański z Kornalowic, 
Stopezyński z Hołuszczyniece, “kracha z Przewor- 
ska, Tnstanoweki z Rożniatowa, dr. Turek z Sam- 
bora, Tehórznicki z Dombrówki, Torosiewies z Poł: 
iwi, Treter z Lanok, Treter a Podlepiee, Ujejski £ 
Dynesowa, Ujejski s Wygnanki, Wiwies z Poznas- 
ki, Wierzchlejski ze Stawezan, Wasilewski z Tor- 
chowa, Wybranowski s Przemyśla, ks. Wąajkiowies 
z Wiśnicza, Woyczyński x Snłkowie, hr, Weison- 
wolff z Rnskiej wsi, ks. Wesołowski s Gołogór, 
Wołodkowski z Brzozdowie, Wroński z Makowś, 
Younga z Trzeleńsa, Zawadzki z Podhajsc, Zucker 
s Horośnicy, dr. Zbyszewski z Rzeszowa, Zdrasii 
se Stanisławowa. Zieniewicz z Brzestka, ba. Zawir” 
ski z Mielnicy, Żurowski z Krzywczan, Zurowski £ 
Wojsławia. 

Oprócz ceny dzieła nadesłali maddatki: Br. 
Brukman z Monasterca 4 zł, Cieślikowski s Czort- 
kowa 1.70, Janicki z Łoszniowa 1, Kamiński % 
Krassnka 1, ks. Łąbaj z Kołomyi 50 ot, Pawii: 
kowski Miecz. 1.70, ks. Pawłowski z Kołomyi 1.70 


zwyczaj piękne, między któremi szczególniej się | 


podobały pieśni Schuberta, Gounoda, Marka (do 
słów Mickiewicza „Dwa słowa“ t. j. „Kocham 
cię“, a w niemieckiem tłumaczeniu „Drei Wor- 
te* t.j. „Ich liebe dich“), wreszcie Rubinstei- 
na, mianowicie „Azra“ i „Persisches Lied. — 
O tem jak śpiewa p. Walter, dawno już wiado- 
mo, więc zbytecznie byłoby się rozwodzić; to 
chyba tylko godzi się zaznaczyć, że choć głos 
jego już znacznie został naruszony zębem czasu; 
to jednak niejednokrotnie sypały się burze za- 
słażonych oklasków, a pod koniec publiczność 
ani myślała nawet o odwrocie, dopóki koncer- 
tant nie dodał jeszcze Jednej pieśni. Tym spo- 
sobem oprócz paru innych nadprogramowych 
utworów usłyszano śliczną Schuberta „Unge- 
duld“. — Co do pianisty, p. Weebera, ten grał 
nader średnio, a pod względem obserwacji „tem- 
po“, tak dalece źle, że niektóre „andanto“ nie- 
ładnie na „allegro* wychodziły. 


i 
t 


O 


"mić* ?? Monolog zkomedji J. Korzeniowskiego „Kon: 


Swlejkowski z Uheroa 4, Wybranowski Antoni s 
Przemyśla 3.70, dr. Zbyszewst| z Rzeszowa 1.70. 

* Nauka pływania. Rade m. Lwowa nadaje 
dziesięć miejsc bezpłatnej nanki w tutejszej pły- 
Walni wojskowej dzieciom obywateli lwowskich. — 
Starający się o te miejsca, mają wnieść swe pode- 
nie seopatrzone w myśl uchwały reprezentacji miej- 
kiej z dnia 29. maja 1878 roku: a) świadectwem 
Ubóstwa, b) metryką chrztu i urodzenia, G) za- 
ńwiadczeniem szkolnem z ostatniego półrocza, i d) 
poświadczeniem tutejszego nrzędu konzskrypcyjnego 
względem przynależności najdalej do 1. maja b. r. 
do magistratn lwowskiego. 

* O projektach budowy gmachu dla zarządu 
kolei państwowej we Lwowie, krążą po mieście 
najrozmgitaze pogłoski, najczęściej bezpodstawne. 
Jednej z nich, np. świeżo kolportowanej, o zamie- 
Tzonem jakoby kupnie ne ten cel placu zwanego 
Majerówką, zaprzeczył dawniej już p. prezydent 
miasta na poblicznem posiedzenin Rady miejskiej. 
Przedmiot to rzeczywiście zbyt ważny dla naszego 
miasta, aby go można było pomijać milczeniem — 
o dle jednek sięgają nasze informacje z Wiednia, 
dotąd nic jeszcze stanowczo miezdezydowane. Obe- 
enie rozpoczęto układy o nabycie obszernego placu 
(około 40.000 metr. kw.) przy nlicy Grodeckiej, 
naprzeciw dworca kolei Czerniowieckiej, i jak się 
zdaje myśl ta ze wazystkich projektów najbliższą 
jest nrzoczywistnienia. Przemawia zę nią głównie 
niska cena grnntu, ani w porównanie iść nie mo- 
£jca z cenami praktykowanemi w śródmieściu ; bli- 
skość dworców kolejowych, a wreszcie, zdaniem 
sfer kompetentnych, okoliczność weale nie małej 
wagi, że na projektowanym grancie fatnieją jnż 
budynki, mogące służyć jako dogodne koszarowe po- 
mieazezenie dla służby kclejowej, przybywającej 
i odjeżdżającej ze Lwowa. i 

Natzem zdaniem, wybór powyższej miejsco- 
wości zgadzałhy rię także i z interesami Gminy ; 
bo gdy na place w środkn miasta położone, znaj- 
dzie się zawsse chętny nabywca, na kończynach 
jego, tylko tak wielkie instytucje, jak poi mł -a 
lejowe mogą obndzić pożądany ruch budowlany 
skntecznie wpłynąć na wzrost i rozwój miasta. 

* Dar. Cesarz raczył udzielić z własnej Pr 
tuły 100 zł. gm'nie Polanica, w powiecie dolńskim 
na wewnętrzne urządzenie cerkwi filialaej. 


* Doktsrat. P. Michał Kozłowski, rodem a kat 
myśla, usyskał 10 b. m. stopień doktora filozo 
na uniwersytecie Iwowskim. 


* Zamach samobójczy. August Sroczyński, 
rzeźnik, lat 26 liczący, w zamisrse samobójczym 
pshnął się nośem w piersi, a to BA grobie nieda 
wno zmarłej swej żony, pa cmentarsh Łyczakow 
skim. Powodem do rozpacsliwego tego krokn, były 
podobno sle stosunki materjalne. Rannego odwie 
niono do szpitala powszechnego. 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników 
polsk. im. Kopernika, odbędzie się we wtorek dnia 
14 kwietnis r. b o godzisie 6. wieczorem w uni- 
wersytecie w sali XV, (2. piętro). Porządek dzien- 
ny: 1. M. Łomnicki: Wiek wapieaia słodkowodne 
go podolskiego. 2. J, Franke: O geoidzie i wy- 
znaczeniu gęstości ziemi, 3, Lużne komuon'kacje na- 
akowe. 

* Na dochód Towarzystwa pomocy naukowej 
w Zamarstynowie we wtorek dnia 14. kwietnia, w 
sali ratnszowej, recytator p. Stanisław Konopka, 
wygłosi z pamięci następujące ntwory: „Uriel 
Akosta“, tragedja Gutzkowa, tłumaczenie Bołoza- 
Antoniewicza (trzeci akt). Improwizacja Warjate 
Edmunda Wasilewskiego.  „Mazepa* tragidja J. 
Słowackiego, (p'ąty akt). „żenić się lub nie że- 


kurent i Mąd.* „Pogrzeb Kościnszki*, Kornela 

Ujejskiego. Ceny miejsc: Krasała w 4. pierwszo- 

rzędach 1 zł. Krzesła p 60 N parter 30 o 

morowana 40 e, stojąca 8. etów 

ró iani u pp. Dymeta, Jana Wallacha i 
Wojciechowskiego. Początek o godz. 7'/. 

= Wetoran z r. 183" Józef hr. Mycielski, 


zmarł 10, bm. w Kobylopola, W W. ks. Poznań- 
akiem, licząc lat 84. 


t 8. p. Julian 
stwa woteranów z r. +. P 
ski, nie mogąc s powodu sf2bo 
grobem É. P. Malczewskiego, lasek a Z nA 
stępnjącym listem do kolegów we : 

A S A mph Co ras więcej oszzspik 
się nasze grono. Dnia 10. kwietnia opuścił zk wę 
lian Malczewski, oficer 4. pnikałku pioba oio, 
biony krzyżem „Virtnti militari“, jeden s kpr 
szniejszych bojowników w wojnie o niapodlegiość 
w rokn 1831. Gdybym nie był przykaty DUS. 
ciężką słabością, wypowiedziałbym nad grobe = 
wa ozei, oddając hołd waleczności żołnierza, a s 
eności charaktern obywatela krajn. Do wa, ka 
weterani, zwracam się z prośbą: złóżcie 080 ei e 
ten wienisc na grobie zasłużonemn koledze, a mt 
pozwólcie skreślić te kilka wierszy w łożu, dla 
nozosenia pamięci Jnliana Malezewskiego, a skła- 
dająe jego swłoki do tej ziemi, niech ons mn hg- 
dzie lekką, którą on tak kochał! Cześć ś. p. Julia- 
nowi. Walerjan Podlewski.* 


leśni- 
« Ostatnie tegoroczne ponfne zebranie 

ków Ay. b się dnia 15. bm. o godzinie 6. wie- 
czorem w gmachu © k. dyrekcji galio. dóbr pań 


nliey Kopernika 1. 20. 
TNK 4 że wakują po- 


ewskl. Prezes Towarzy- 
Mals p. Walerjan Podlew- 
ci, przemówić nad 
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plowego we Lwowie. Pasada dozorcy więźniów Według Voss. Ztg. oświadczyć miała An. „ Kair d. 13. kwietnia. Vincent stawia wswo-| Lwów Z Izby handlowej, 13. kwietnia 1886 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie. Posada glia o najświeższe jnocie, wysłanej do Peters- jem sprawozdaniu finansowem wnioski, według 1. Akcja sa sztukę 

akceslsty rachunkowego przy c. k. dyrekcjach inży- |burga, że armia indyjską raszy bezzwłocznie |których rząd egipski byłby w stanie, z końcem bez kuponu bieżącego płacą żądają 
nierji wojskowej | bndownictwa wojskowego. Kilka jna Kandahar, jeżeli wojska rosyjskie nie opu-jr. 1887. podjąć się znpełnego spłacenia długu i bez dywidendy 


posad kancelistów do prowadzania ksiąg grnnto-|szczą wszystkich, w ostatnich czasach zajętych | jeszcze 300.000 ft. szt. nadwyżki otrzymać. Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 269 — 265 — 


Kair d. 13. kwietnia. Wolseley udaje się 


isk. ; 
wych w Mostach, Lubaczowie, Bóbrce, Tyśmienicy | stanowis lwow. czór-jass, 200 zł. w. a. 


2:4 — 328 — 


i Podhajcach ewentualnie przy innym jakim sądzie = wkrótce do Suakimu, ale i ztamiąd będzie pro-|.,_ å A cJ EN 

okręgu lwowskiego B krajowego. Je- Powiernicy Lessara głoszą, że pomimo| wadził przygotowania do kampanii jesiennej. — tanka b ak galio. p a „k gst w A E 

dna a ewen*nalnie dwie posady asysteatów pocsto“| związku emira z Anglią, Afganie nie przepu- Jak z Dongoli donoszą, powstanie przeciw Mah-| € j Spara sa 100 sèr R 

wych przy ©. k. dyrekcji poczt i telegrafów W |gzezą wojsk angielskich przez Afganistan, a to diemu w Korkofanie rozszerza się, Mahdi miał 2. Listy zastawne ' 

Czerniowcach. Jedna a ewentualnie kilka posad li-|g powodu żądzy plądrowania i nienawiści, jaką | się osobiście udać do Kordofanu, Ustanowiwszy bez kuponu bisżącego : 

stonoszów przy c. k. dyrekcji poczt i telegrefów w|żywią do Anglików, pochodzącej ztąd, że An- |w Chartumie emira. Tow. krsd. galie. 5 pro, w. a. 99 20 100 20 

Czerniowcach, Posada dozorcy więźsłów przy ©. k glia złamała przyrzeczenie, uczynione W Kan- Londyn d. 13 kwietnia. Objaśnienia Ko- » $ | e fs 91 25 92 10 

sądzie obwodowym w Nowym Sącza. daharze. marowa zostały nazwane przez wszystkie dzien-| » a.» 5 . okres 99 3G 100 30 
* Datek. Dla biednej sch»rzałej wdowy po po- —— niki poranne niezadawalniającemi. Times po-j « e mm s t8 40 89 40 

rządnym ozeladnikn rymarskim, pozostałej w naj- Lordmajor Londynu umarł w sobotę rano. | wiada: Komarow tak samo zaniedbał dostar- Banku krajowego 41/,%, w. a 91 25 92 25 

większym niedostatku £ ian Paspas dzieci przy o "MA sai rne r Few dei) na-! >anka hyp. galie f; - = 10) 50 102 © 
, Sto-Krzyskiej 1. 1, H O. 1 zł. , : ; 4 , ąd rosyjski przywie zne po-| - ne D s 

z” ze M +. d. 14. kwietnia: ów. Wa- ŚR: ja pod Schliisselburgiem ru aar wojsk rosyjskich wewnątrz spor-| »  » r " ówyls.z10”/, prm 98 75 99 75 

y z isiy duin: Ba 100 nżr. 
lerjana; — św. Tyta. Daily News (organ Gladstone'a) dowiadnje | Q. Z, kr. wł. (d. c 89, w Kaa 58 — 60 — 


5 h tnia : k -i s a » 
Je. i e 0E Dini T Wiceprezydent Guatemali, Barrilas, objął |się, że rząd nie otrzymał od czwartku żadnych 
4 4 m koralem w złocie oprawionym i złoty prezydenturę po Barriosie. z dalszych depesz z Petersburga; nie ma zatem 
sei dnżym brylantem wart. 120 zł. Według depeszy rządu Stanów Zjednoczo- 
Zakwestj nowano u przytrzymanego J. 
Wróblewskiego 4 cbrnsy, poszewkę małą a drugą 


d ” a a 5° 2 4 LJ 


przywrócony z wyjątkiem miejscowości Santa Według Biura Reutera, admirał Hornby 


Marta, Savanilla i Panama, które zajęli po-jjest wymieniany jako przyszły dowódzoa mają- |pużyczka „ „ 143941; 
ie » 


£ Wały psłoząc, 1 prad kika Haim  staicy poprz, Zostaiy nawiązane Tokowa cej sio slormowa eskadry Balyckieo, mor 6 Le 
stojący szyld blaszany, z godłem szewca, na blałem nia pokojowe pomiędzy Guatemalą a San Sel-| Według projektów AE wojny, ma być Miasta Krakowa 
CNC pws E a O nEach 3 vedorem. REPO 0 a służby zagranicznej 52.672 E O : 
Sachera F:ähmzana nabywacza skradzionych rzeczy: „8 — mai S ODA wszelkiej broni. — Eskadry chińska 
Minister-rezydent kanadyjski w Battlzford|i australska mają być wzmocnione pancerni- Dukat idik; 6 Soxsiy, 
u olenderski s 


dwa kielichy kościelne mosięźne pozłacane, dwa 
widelce srebrne, jeden znaczony P. D., arebrną łyś- 
kę f t. p. Właściciele tych rzeczy, winni sią zgło- 
sić w o. k. sądzie pow. w Repczycach. 

Przytrzymano dnia 27. marca b. r. rano 
o 6. godz. w Bożej Woli, powiatu Jaworowskiego, 
konia krajowej rasy, maści czerwono-szpakowatej, 
podkutego na vBzystkie cstery nogi z nźdsienicą 
po którego winien się właścieiel tegoź zgłosić w ob- 
szarze dworskim w Bożej Woli. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w ponieduisiak 50 ct. w inne 
dnis 80 et. 

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popoładnia zaś od 
3-—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 

* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w ni-o 
dziele od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3. 


Teatr, muzyka i literatura. 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj w ponie- 
dsiałek dnia 13-go kwietnia na dochód Czytelni 
akademickiej, występ pani Antoniay Hoffmanowej, 
artystki teatru krakowskiego i pani S... I. „Nasi 
sp rzymierzefcy*, kom. w 3. sk. s francnr. 
z panią Heffnanową w głównej roli. II. występ pa- 


zażądał w drodze telegraficznej posiłków, albo- | kami. 
wiem ze wszech stron otoczony został przez In- Nowy jork d. 13. kwietnia. W północnej 
djan. W miejscowości Froy Lake zamordowali| prowincji Stanów Zjednoczonych Manitoba gra- 
Indjanie dwóch duchownych, trzech innych męż-|sują Indjanie — ogniem i żelazem. Wysłano 
czyzn i jedną kobietę. przeciw nim wojsko. 
mami R. ~ Kawra t K kwitis. Pokój mioday 
a w.) Z dobrego {San Salvador a Hendnras podpisany. Honduras 
Wiadeń d. 13 kwietnia. (Pryw.) z przyłączyło się do przymierza przeciw Gwate- 


iadnie si . Madeyski został po- y ( ? 2 
NY. M + sprawiedliwości, doj mali Wojska maszerują ku miastu Gwatemali, 


którego od d. 1. maja wstąpi jako referent de- 
partamentu legislacyjnego. 


Dukat COSRTE”j i 
apoleondor . ; 
Półimporjał rosyjski . 
Rube! rosyjski srebrny 
> papierowy 
108 marek niemiackich 


zrebro 
Kupony w srebrze 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


Wiedeń d. 13. kwietnia, (Pryw.) Końcowe drakowane : 
posiedzenia Izby posłów wd się pojutrze d. Londyn d. 11 kwietnia. (Pryw.) Daily News 
16. b. m. Dzień uroczystego zamknięcia Rady | donosi : Nainowsze depesze z Petarsburga brzmią 
państwa jeszcze stale nienaznaczony (wedłng tu- | uspokajająco i usprawiedliwiają przypuszczenie 
tejszych bardzo pewnych wiadomości naznaczo- |utrzymania pokoju. 
ny na 21. bm.; p. r.). Nowa Presse donosi, że Odpowiedź Rosji na ostatnią depeszę G'ran- 
zredagowanie mowy tronowej poruczono mini-|ville'a dotyczącą wypadków w Pendżeb, wobec 
strowi Ziemiałkowskiemu. tego, że Rząd rosyjski zażądał wyjaśnień od 
Petersburg d. 13. kwietnia. (Pryw.) Rząd | Komarowa, nie nadejdzie przed 14 dniami; w 
tutejszy i dzienniki zwalają odpowiedzialność | między czasie odbywać się będzie bez przerwy 
za utarczkę między Moskalami i Afgańczykami | zwiększanie sił zbrojnych stosownie do rozpo- 
na Anglików, gdyż to za ich poduszczeniem Af- | rządzeń gabinetu. 
gańczycy prowokowali Komarowa. Rząd nutrzy- Times twierdzi, że postępek Komarowa nie 
muje, że pokojowe załatwienie sporu anglo-mo-|należy uważać za odosobniony wypadek, lecz 
skiewskiego jest dzisiaj łatwiejsze, byle nie|że zapatrywać się nań należy jako na drobne 
chciano Moskali zmuszać do ustąpienia z Pendż-|ogniwo polityki rosyjskiej, przestrzeganej od 
beh. Mimo widoków pokojowych jednak gabi- | wielu lat w Azji mniejszej. Zapatrując się z tego 


Alpiny. 40.25 Wy. 


Kolej Połąd. 132.26 Kolej 
Kolej państw. 301.75 Kolej 
Weg. Nordatb. 170.— Wied. 


Renta. węg. 4”/, 94.10 Bank” 
Galic. indemno., —.— Marki 


godzina 10 min. 86 przed 


58 — 60 — 


À AF : £. Ubligi sa 100 sir. 

0-| przyczyny uważać sytnację za mniej obndzają: | ;nd mni ; ; ; 
nych z Kolumbii spokój już został wszędzie|cą nadziei na pokój. pe wal jA. TAK | 06 26 "7 75 
Pożyczka kraj zr. 1873 © pre, w. a. 10% 75 104 — 


90 60 91 60 

18— 20 — 

226. %4 50 
5.77 5.87 
5.79 5.89 
983 9.95 
10.11 1023 
1.54 1.64 
1 19 1.32 
60.86 6160 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń dnia, 13. Kwietnia. 1885 
godzina 1 minat 55. popołudziu 


akcje kr, 983,— 


Angle-anstr. 98.25 Unionabank, 76.— 
Kolej Kr. Lad. 261.75 Nordbaha 237.50 


Alföld. 179,50 
lw.-czera 221.50 
Comurał 192.50 


Węg. obl. p.zł, —.— Klbetai 173.50 
Węęg. eis. losy r. 117.75 Lknd-Bank 98 90 


erein 99.25 


Ros. rabel. pap. 1.20.*/, Losy węgier. 117.75 


niemie6, —.— 


Usposobienie: ospałe. 
Wiedeń, dnia 13. kwietnia 


południem 


ni S.. III. „Łobzowianie”, obrazek dramat | „nę petersburgski ciągle rokuje z Turcją wzglę- | st : , i z j 

je z Turcją wzglę- |stanowiska, nie należy wątpić, że postąpienie| Akojo kredyt. 383.40 Angloaggir —, ==. 

ze oem ij k- aeren ror dem jej stanowiska na wypadek wojny między | Komarowa miało na celu ważniejsze e niż Kolej Kar. Lud. 368, — Kolej poudo. 182.80 
8 Y a o kaza skt Anglią a Moskwą. | ~ wyparcie Afganów z ważnej pozycji. Skutek od- | Usionskank Was Napoleondor 9.89 
Prannównej: » 5 , 0P. . - : Wiedeń d. 13. kwietnia. Cesarzewiczostwo | wiedzin emira Ravalpindi potrzebuje jaskrawego | Rossyj. banim. 1.20 sposobienie: mdłe 


dziś rano wrócili do Wiednia. kontrastu; gdyby wycięcie wojak kabulskich 

Bruksela d. 13. kwietnia. Skonstatowanem |miało zostać niepomszczonem, wierzyć będzie 
Jest antentycznie, że w powozie dworskim, któ-|cała Azja, że Rosją jest potężniejszą od Anglii, 
rego okna obłąkany wybił, nie było am królo-|mimo znamienitych zalet towarzyskich Dafeina 
wej, ani cesarzewiczostwa austrjackich. i wojskowego przepychu emira Ravalpindi. 


Paryż d. 13. kwietnia. Depesza Temps z TEATR HR. SKARBKA 


Marsylii zawiadamia, że wszystkie porty fran- 
cuzkie otrzymały polecenie, aby wszelkie ładun- pod dyrekeją Sana Dobrzańskiego 
W poniedziałek dnia 13 kwietnia 1885. 


ki pochodzenia afgańskiego poddawały trzydnio- 
Na dochód Czytelni Akademickiej. 


wej kwarantannie. 
Występ pani Antoniny Hoffmanowej, artystki 


Lecocqa. 

— Dzisiaj w ponłedziałek występ pani A n- 
toniny Hoffmanowej na dochód Czytelni 
akademickiej. Znąękomita artystka krakowska, wie- 
dziona sz!achetną wapauiałomyś nuścią, prsybyła 
umyślnie w tym cela, aby niezrównaną grą swoją 
nświetnić przedstawienie. Ziachęczć jeszcze publi- 
czność do jak najliczniejszego udziału, wyd»je się 
nam rzeczą zbyteczną, Zwracamy tylko uwagę na 
to, że pani Hiffmanowa nie zapowiedziała żadnego 


więcej występu. 


Gezpodarstwa, przemysł | kesdel. 


Cany zbəża (a 100 kigramów): 
Wiedeń dnia 11. kwiet. Pszenica 902 — 


9.07; — żyto ed 7:58 do 763; owies od 7:72 
do 7:77; -— kukurndza od 660 do 6:65; — 
spirytus od 27'12 do 27:25. 

Peszt dnia 11. kwiet. Pszenica od 891 do 
8'94; — żyto od —— do—' ~; — owies od 
7'44 do 7:46; kukurndsa od 6'11 do 6'13; — 
rzepak od 12'6 do 13'- . 


Sosyisk. bankn 199.50 Akcje 
Lombard 221.50 ja 
Poł. wachod. 57.50 Austr 


która też żainej odpowiedzialności za 
(Nadesłan 


nyj Wiestntk ogłasza raport Komarowa z d. 20. 
marca s. s. do ministra wojny, według którego 
Komarow, aby uniknąć starcia, kazał wojskom 
rosyjskim sająć stanowisko o 5 wiorst odległe 
(od czego ? prz. R.); gdy Afgańczycy pozyskali 
przekonanie, że Rosjanie nie zamierzają na nich 
uderzyć, zbliżali się coraz bardziej do rosyj: 
skiego obozu, dnia 16. zajęli wysokości domi- 
nujące nad obozem rosyjskim i zaczęli sypać 
szańce. Komarow d. 17. wysłał do dowódzcy 
Afganów energiczne Żądanie, aby lewy brzeg 
Kuszku, a prawy brzeg Murghabn aż do ujścia 
Kuszku do wieczora opróżnił — otrzymał 


Petersburg d. 13. kwietnia. Prawitielstwien- 
teatrn krakowskiego, i pani S 


d E tak mnie, ja oteż pozostałe dtieci 
Nasi sprzymierzeńey 
komedja w 3 aktach z francuzkiego p. P. Morenu. 


Possątek o gsdainie 7. toteczorem, 


Pociągi kolejowe. 
podług zegara iwew.ktego. ZF 
Przychodsą do Lwowa: 
2 KRAKOWA: o gods 5 min. B6 rato poring pv- 


MRerlim. dnia 10. kwietnia 
godzina 5 minut 80 po południu. 


kredyt.  466.— 
kie 108.10 
bank. 16310 


Rubryka „Nadesłame” nie pochodzi od Redakcji 


nią nie przyjmuje 
e.) 


VA powodu boleśnej straty, jaka ze Śmiercią 
ukochanej i nieodłałowanej mej żony dotknęła 


moje, doznałem 


ze wszystkich stron tak licznych dowodów szczerego 
współczucia, że nie mogąc w iuny sposób, poczu- 
wam się do obowiązku na tej drodze złożyć za te 
objawy tne najserdeczniejsze podziękowania. 

We Wiedniu, 9. kwietnia 1885 r. 


Dr. Sochor. Friedrichsthal. 


ledeń dnia 13. kwietnia. (Telegr. Gaz. Nar. F : | upieszny, o godz. è m, 27 wieczór pociąg -cobowy: 
Spędzono wołów razem 2284 ustak — pomiędzy | Masiak pora odmowie wani komendant 3a) gad Ti min 38 prod potina podaż mięsecj. | || Vinkulacji 1 dewinkulacji 
temi 638 galicyjskich, 855 węgierskich, 741 nie- wtórzył po tem jeszcze przyjacielskie wezwanie, | «igg pospieszny, o godz. „2 4 ao CJE E papierów wartościowych 
mieckich — płacono za galicyjskie 52 do 57, pa-l aby zaś go poprzeć, wymaszerował d. 18. mar. | 2na ortudsin porlaę wierzay D gy (sv PRE 
szowe — do.—, węgierskie 54 do 61, niemieckie | ca przeciw pozycjom Afgańczyków, licząc za-| = = - podejmuje się 
54 do 63 ztr. Rak © wsze na pokojowe załatwienie sprawy (!), lecz _0. k. jemeralna Dyrekcja gustr. kolei państwowych, _ August Schellenbei 
Krzysztofowicz omp. | ogień afgańskiej artylerii i atak kawalerji Af Wyciąg z rozkładu jazdy ° 4 
gaficzyków, zmusiły Komarowa do przyjęcia ważnego od d. I5. lutego 1885 dom bankowy i kantor wymiany 
walki. . I5. 4 
i to wi j Odjazd ze Lwowa: we Lwowie. d 
Je 
Telegrany Gral. Nar, l ostatnie wiadomości. kE doda 2 Ši CIU PE A ke ee Pocięg mięszany: o godz. 6. min. 40 rano do Stryja, BR Dla urzędów parafialnych i kościel- 
g yxOw przez Ro | Paciag osobowy: o godz. Li miv. 25 przed połndniem, nych bez doliczenia prowizji. zy 


sjan nie sj ajus być mowy. 
erso. Wied. liczą, że Gladstonowi powie- 
dzie się politykę pokojow przeprowadzi - 
pp. z Rosją nniknąć. a z 
ondyn dnia 13. kwietaia Kores onden 
nia 13, k t 
Standarda znajdujący się przy misji Lamsdana 
(rozgraniczenia) telegrafuje z Tirpalu pod d. 7. 
b m.: otrzymujemy w taj chili donlesienie, że 
Bosjanie posuwają się wzdłnż brzegów Murg- 

abu. 


Lwów d. 13. kwietnia. < 

ice donosi Z Teheranu d. 11. b. 

m geuen ic został pA 5 P R 
ii dem !było wykrycie ta 

a „fe z ky: ułatwienie acie- 


; jącej na x 
korespondenc]!, BL boraki obłożył dom jego 


o astre (Bud chan, syn Dzir Alego, jest 


sek westrem. s; 
ikiem Aoglii, czego złożył do 
mody” podcsas angielsko  afęniskiej akcji m 


latach 1878 —1881. „W r. 1881 był zmuszony 
schronić się do Persji.) 


de Stryja, Stanisławowa, Drohob i 
Uhyrogi » awowa, Drohobycza, Borysławia 


Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 45 wieczór do Stryja 
tanisławowa, Husis Drohob E 
Pon twowi Musintyas, Drohobycza, Chyrowa, Za. | Semmens aamaamuaurcmnnumn 


Przyjazd do Lwowa e 
Pociąg mięszany: o godz. 8 mir. 39 rano so Stryja, F ranciszka Józefa e 
Stanislawowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. gortka. — Składy wszędzie Dyrekcja. 
Peciąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po poładnin sge 


Rawul-Pindik d. 12. kwietnia. ; 4! 
chał właśnie. Przed odjazdem saai odje- 
ki krzyż orderu Gwiazdy Indjí, z czego był 


&, Stryja Drohobycza, 
wa, Zwardonia, wras s cennikiem gratis. 


day 


Windischgrätz po 20 zł. m.k 


atmane codziennych. 

Niezbędny i nieszkodłiw 

GRI LLO A brzemiennym, polożnicom, dzio i T C 
Spzedaje się we wszystkich sk sacom, 


Li om. 1 1 800 | m 
„ [138 —|i83 r s sł pr. | e | — _ iesięczne 
Bnabahn po 200 sł. 3 SIĄ — Fr 3 3 TY. 6.8 MOT > Dewizy $-mi D aptecznych i w ładach materyałów 
po Crow OSI TAER n, Berlin 100 mark + . . » | 6L sal 61 4u st ud 
nei 4, [126 76] 7a sej, 800 se Sa, IL em. 1861 Trankfurt 100 mark, . - | 61 96| 61 40 Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau 
„-wschod. PO 800 sł. b pro W. w a. | - Bambueg 100 mark . „ . | 6: 2s) 61 40 ; 
„271 761173 26 i a -Osor Joss. II om- | ad Londyn 100 fst. sztor. |. Pi'a «r|184 65 
vs -ig | aime ee = cyk, = » 07] 90) 
cw "kę id — 


Premiowane 3 słot. i I medalem zasłagi 


gorzkie, od dawna 
wyśmienita woda 
w Badapeszoie. 


e CE O EE 
mat Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy- Meble eleganckie, trwałe i tanie, w nalej 
Po<iąg mięsnany 0 godz. 1 min. 88 w mocy z Husia- |tapicerów w W berson Ban Or De ranki 

3 a- | tapicerów J 
anisławow Borysławia nr. 108, obok BlerchSlhof. reje bac sbs meb. 


/ Aż dóbr w MYCOWIE poczta 
Bełz poszukuje 


rachmistrza kawalera 
do prowadzenia ksiąg administracji 


Wprost z Ameryki 


południowej sprowadzoną 


wrdorną kawg 


poleca 


Biriusz 
(Artur Kośoicki) 
Skład Kawy we Lwowie, 
Chvrążczyzma, nr. 22. 

na dole. 2075 8- - 
Kosztuje w miejscu 
I kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60, 
na prowincję 
43/, kilo gir. 7.20, 7.70 I 8.20 
franco. 
Co miesiąca świeży transport. 


nia zostaną bez odpowiedzi. 
2508 1—8 


Prawdziwe zateckie 


rozsady chmielowe. 


za 1000 sztuk. 


Słodo we 


też wszystkie inne gatunki 


SORBETOW TURECKICH 
rozsyła w puszkach cukiernia © 


Pomieszkania zę 


składające się: i 
Š cach po cenie za 1 klg. 1 zł. 50 ot. za 
z 4,0, 61 7 pokoi, weramdy, pót kilgr. 80 ot., za '/, kilgr. 45 ct. Opa» 
kuchni etc. w parterze i na I. piętrze|kowanie bezpłatne. 2368 6-104 


(z balkonami) ulica Brajerowska 6. ——-L--|1LLL,. ___ 
Pomieszkanie kawalerskie seie l 


umeblowame (pokój i przedpokój) na 
I. piętrze (na żądanie z obsługa), ponój 
4 kuchnia, sklepy, stajnia, wo- 
zownia, skłndy w realnościach ulica 
Kazimierzowska 37 i +9 (do których 
wchód również w przedłażeniu ulicy Ja- 


giellońskiej). najnewnze 
Parcele pod budowę do w Ja dl 


sprzedania przy nowo otworzonej 
częściowo jnż zabudowanej ulicy Braje- 
rowskiej i w przydłażonej ulicy Jagiel- 
lońskiej (najkrótaze połączenie uliey Gró 
deckiej z ulicą Jagiellońską). 

Bliższej wiadomości udzieli właściciel| 
p. Emil Brajer lub tegoż biuro w godzi-| 
nach między 9—1 przedpoludniem i 3—6 
popołudniu 2500 1—5 


[imiejarnia w Nadyach 


mieć będzie na zbyciu, w kwietniu b. r. 


Sadzonki chmielowe 


szczepu Zaateckiego 
1000 sztmk dobor. jakości po 8 mł. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

w Nadybach, poczta Wojutycze. 
(Btacja kolei Państwowej „Nadyby-Woju- 
tycze) 2463 4—4 


4 CHOROBY ZARAŹLIWE ® 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, 
choroby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, 
trąd! i inne cierpienia naskórne, spowo- 
dowane zanieczyszczeniem i zepsuciem 
krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, rany 
i wrzody w ustach i w gardle, uabrzmie- 
nia, narośle na kości, strum, niemoc i 
drugorzędne i trzeciorzędue peryody sy- 
filisa nabytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niezawodne i radykalne chó- 
rob najbardziej zastarzałych i najnpor- 
czywszych, nicustępających przed żadną 
metodą lekarską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS DU D=- OLLIVIER 


Jedyne potwierdaone przez Akademję Medyczną w Paryżta 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich, 
26,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w 
smaku, zalecane od lat przeszło 60 przez 
najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy, znany dotąd, sródek prze- 
czyBzczający krew, jest jedynem w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymie- 
nione tytuły i oznaki hońorowe, co dowo- 
dzi jego olbrzymiej skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz- 
koptów apetyt powraca, funkcye żywotne 
wracają do normalnego stanu, a po kilka 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegaja, 
że wszystkie przypadłości chorobliwe 


po najprzystępniejszych 
cena 


Schilling & Stelzer 


we Lwowie 
ulica Halicka 1. 16. 


p 
— S 


PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków eszyazozgoyoh 
przeczyszozającyoh krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 3501 2—? 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


ie 


Ważne dla krawców. 


okład fabryczny sakna 


Jana Ginzberg, 
w GRAZ, 


wysyła obfite kwlekcje wzorków 


materyj modnych, 


na ubrania męzkie ji dla dzieci, 
na źądanie bezpłatnie. 
Nadchodzące potem zamówienia zała 
twiają się za pobraniem należytości. 
Listy upraszam adresować : 
Johann Giinzberg, w GRAZU, 
(Brycja). 2385 8 8 


Polska Spółka handlowa 


w Hamburgu, 


rozsyła franco w woreczkach po 
5 kilo bratto : 


nikną i zdrowie, choćby najmocniej pod- MOKKĘ + Fr 5 kl. złr. 7.40 
knpane przez zepsucie I zanieczyszczenie JAWĘ złotą Menado  , |. 640 
krwi, powraca. CEYLON perłową n X 5.80 
Skład główny + 62, rue de Riveli, w Paryżu. CEYLON plantacyjna „  „ 5.80 

Dostać można we Lwowie w aptece p. CUBA por pm) 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nah- SANTOS 1 ZZ 
lika; w Krakowie w apt. pp. Trauczyńs- MOKKĘ afrykańską ek "U 


kiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


466 gułdenów 


zapłacę temu, ktoby po kilkudniowem u 
żygiu mego doświadczonego środka na 
nagniotki kzoralym aptekarza Schneida, 
nie pozbył się zupełnie bez bolu, bez za 
poszczenia, bez wycinania nagniotków. — 
Tylko prawdziwy z St. Georg apteki 
Maxa dBchmeid. we Wiedniu, V., 
Wimmergasse 38 (dokąd wnosić należy 
zamówienia). Cena flaszeczki 1 xłr., pół 
flaszki 60 ot., pocztą o 10 et. więcej. — 
Naloty żądać tylko „Kerałyn* aptekarza 
Sohneida i vystrzegać się przed naślado- 
waniem i podobnemi środkami 
Skład we Lwowie w »pt. P. Miko- 
lascha- 1400 1 6 


He batę w pakietach po 1 kilo ; 
1 kilo po 3, 4, 5złr. i wyżej. 
Ryžu 5 kilo po złr. 1.70 i 2. 
Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 zł., 
od 1 kilo herbaty 1 zł., które od- 

biorca na miejscu opłaca. 


Próbki wysył:my na Żądanie za 
przysłaniem 10 ct. w markach pooz- 
towych — Adres: 


Polnische Handele'Gesellschaft - 
von 24772 ? 
8. Dołkowski & Comp. 


in Hamburg, 
Valentinskamp 83. 


"FOS ŻELAZA | 
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH | j 

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, 
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak A 
apetytu. 


jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, aposiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
j 
PARYŻ, 8. ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. + 
A, 
a tr 
We Lwowie w apt. pp. Piotra Mikola-cha, Rnckera, Beisera i Nahlika. 


działa w sposób odtwarzający krew i-kości. Nigdy nie sprawia zatwar- 
dzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zebów: używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w bołeściach źoładka, przeciw bladości cery, nie- 
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie- 


słabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodoś. i wybryki 


Dr. Wruna 


proszek peruański 


wyrabiany z ziół peruańskich. 


Proszek peruauski jest jedynym, ażeby 

osłabienie narządów płciowych i porodo- 

wych, a temsamem u mężczyzn impotencję, i u kobiet nie- 
płodność usunąć. 

Progzek peruański jest także niezawodnym przeciw wywoła- 
nym osłąbieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomaza- 
nia, onapię, dalej przeciw chorobom nerwów, A to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym , bolom w piersiach i głowie, móigrenie, ospałości, 
przytępiemiu umysłu, zatwardzeniu uporczywem, drzeniu nerwo- 
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. l 

Żadan środek znany w medycynie, nie wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek pe- 
ruański*; — nieszkodliwość poręczona. 1173 12 —42 


Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct. 

Skład we Lwowie: w apt. „pod Gwiazdą P. Mikolascka; w apt. 
Z. Ruckers. w Krakowie: W. Redyka; w Czerniowoach: u J. 
Golichowskiege; w Tarnopolu: w apt. J. Jamrogiewicza. — Jeneralny 
ajont wa Wiedniu: Al. Gischner, dypl. apteksrz II, Kaiser Jozefstrasso IL. 
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+, 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pla 


ton Kostecki. 


gospodarczej. Nieuwzględnione poda- 


M. Schwager & Söhne, produ- 
cenci chmielu ı knpey w Nams Czechy) 
polecają najsilniejsze wyboroswe 
z najlepszego położenia pochodzące roz- 
saadki chmielowe po 6—8 zł w. a.| 
1028 2-6 | 


korzystnio używane dla kaszlącyo:, jako- ğ 


zdolny, bezdzietny, ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


Motor parowy Trawę miodową Ogrodnik którego Żona jest|Stanisłşawa Bizańskiego w KRA- Od zni . | 
pea of własnej produkcji świeżą i Bene MS Sc” posznkują ra-|KOWIE potrzebuje od 1. maja zniszczenia przez mole 
wolno stojący 0 Sile oni w bardzojsprzedaje Zarząd dóbr w Ubrzeżu|jzem służby. iższa wiadomość; w.wprawnego MA 4 ST7 A - 
dobrym stanie — tudzież pompa wo- Poczta EE Tyi p MICHNIK «|Bjurze Wgo pana Polińskiego wel retuszera chroni jedynie i wyłącznie 1 
dna działająca zapomocą pary i roz Inok i Lwowie. 2499 2—2 ; . p 
maite przyrządy transmisyjne, są do ii aaa Pa 5 851 -Ból zebów za PR EPO a aa Zacherla 
sprzedania za umiarkowaną cenę. za korze: wać z workiem i wolną od-| „+; Nod ródźaji frauko do zakładu. 2504 1 2 
I a ld z lae d- La 
Ulica Grodecko - Janowska, Nr. 8. i dodajedię 1% Śzpłatniśjiiw . ipea a natychmiast sławny LITON |gp proszek na mole 
I. piętro. 2497 1—4 | 99299 6—10 gdyby s > nia pomógł” Heko F 
"Ene 40 i 60 ct. We Lwowie w apt. P. Miko:; i i 
lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego.: Pomarańcze DEE tA anA R 
F P 1504 11—27 JĄ :ub cytryny świeżego ubioru, wybor- skiem i marką ochronne. Do naby- d 
1 ue, Śrałe i wyborowe z Messyny, cia w handlach, gdzie odnośne pla- $ 1 
30 do 45 sztuk stosownie do wielkości 2074 katy są wywieszone. III 1—48 i 
' w, pięknym 5 kil. koszu, starannie | b 


opakowane, wysyłam pocztą do Au 
stro-Węgicr z opłatą cła i franco 
za pobraniem 1 zł. 9.) ot. 


R. MAITI Tryest. 


Przy odbiorze 8 koszów na raz 
pod jednym adresem i nadesłaniem 
należytości franco — na koszu taniej | 
o 14 ct. 2087 9 ? 


Kapelusze od 1.50, 2, 3, 4, 5 złr. 
Kapelusze z fabryki Habiga 5 złr. 


Cylindry 5, 6, 7, 8, 9 złr. H 


poleca 2512 1—? 


Mar. in Müller ul. Halicka l A7. 


| 


| 


E 


Styryjskie 
Jabiha 


trwałe styryjskie maszanokie od 5 do 7 zł: 
za !00 kilg. brutto ‘a netto za pobraniem 
od stacji Wildon, sprzedaje Zarząd dób! 
Herberatorf, poczta Wildon. 2512 1-5 


Połyskuj Ąąca masa 


do zapuszczania posadzek pokojowych 
prepurowana z gumi. 


Ta połyskująca masa do zapuszczania posadzek pokojowych składa 
się z koncentrowanej farby woskowej, która przy troskliwem przechowaniu nie psuje się i słnży 
rozpuszczona z wodą do natychmiastowego powleczenia woskowego, nadając podłodze najpiękniejszy 
i najtrwalszy połysk, nie sprawia kurzu i jest bezwonną, 

Rzeczoną połyskającą masę na posadzki pokojowe wyrabia się w czterech 
numerach : nr. 1. bladego koloru, nr. 2. jasnego, nr. 3. jasno-brunatnego, nr. 4. ciemano-brunatnego. 
Wszystkie te numera można użyć według woli na twarde i miękkie parkiety lnb podłogę dylową. 
Pudełko wystarczy na pokój objętości 30 |_| metrów, — Pndełko kosztuje 70 ct. 


Tokarnie do wyrównania 
maszyny wiertnicze, maszyny do hyblo 
wania i t. p. najnowszej konstrukcji na 

skład:ie u 
F, REITRAUER, 
_ Wiedeń, II Nordbahnstrasse 15. 


JĄ 


Gy RAN 


8 
s zę 5 pudełek 3 zł, 25 ct, — 10 pudełek 6 zł -B 
ajmodni p . 2401 1 
Adda nę m ETR g wr” Zlecenia załatwia we wszystkich kierunkach W, J, Wondracek w Pradze 
So - SCHY, SRĄ , 
hirt 1 Schyfo RPETEI, z t : = 


TAPET 


DYWAN l 
KAPY AK angielski EE 
gobelinowe, piko i e. od najtańszych tapet naturalnych, aż do najlepszych wyśmienitych 
Ro > we 1 trykoto h d ; „23 m 
Koce ak t yki na łóżk we skórzanych i gobelinowych imitacji poleca 
onie i G a = 
Cmmi ipon p.o! enborakro Amt. Zeman w Pradze 


ulica Ferdynaudowa 17. 
Bogata kollekcja wzorków na żądanie franko. 


MM Prawdziwa UE 


LECZNICZA MALAGA -SKCT | 
kuć mó md UE NK U 


według analizy o. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterneuburzu, jest 


nader dobra. prawdziwa Malaga 


donośnym środkiem wzmącniającym dla osłabionych, chorych, rekon- 
walescentów, dzieci it. p. przeciw bladaczce i osłabieniu żołądka i wy- 
śmienitej skuteczności. 
W całych i pół flaszkach oryginalnych i pod prawnie deponowaną marką 
ochronną 


hiszpańskiego handlu win VINADOR, 
we Wiedniu, w Hamburgu, 
po oryginalnych oenach % złr. 50 ct., i I zir. 30 ct, 
dalej różne wyborne wina zagraniczne w flaszkach oryginalnych 
i po cenach oryginalnych. We Lwowie: u pp. Jakóba Beizera apt. W 
handlach korzennych i delikatesów u pp. Natana Baumanna Synów, F. 
W. Królikowskiego, St. Markiewicza, 8. Staszkiewicza, Leiby Schleichera 
i Synów, Jana Ważnego, M. Karczewskiego apt., Macieja Kosteckiego 
cukiernia, R. Seklera handol korzenny, Gustawa Schrama i St. Wojcie- 
chowskiego handel korzenny we Lwowie; w Jarosławiu: u p. Anto 
niego Tumidajskiego; w Stryju: u p. D. J. Nussblatta, handel korzenuy. 


Uprasza się dokładne uważać na znak Wimador, tudzież na pra- 
wnie deponowaną markę ochronną, gdyż tylko wtedy poręczyć można za 


C. k. uprzyw. 


Towarzystwo kolei Lwowsko-(zern.-Jasskiej 


L. 8195.II. 


Podpisana rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcjo- 
narjuszów c. k. uprz. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na 


XAVI. (zwyczajne) 


bezwzględną prawdziwość i dobroć. 1804 3 4 | gg 
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Cz ef Ay FABRYKA które się odbędzie 
„3 Wa 5 p przednicu Na s s 
EE S gp” holenderskich we wtorek dnia 28. kwietnia 1885 
RM „5 Aa m pędy RÓW o godz. 10. przed połud. w sali budynku Towarzystwa inżynierów i architektów 
a0 [a y: 


wo WIEDNIU, I. Kobhlmarkt 4. 
Dla dogodności P. T. publiczności można tycii 
prawdziwyoh likierów nabyć także w znanych 
handlach znaczniejszych. 3594 12—? 


we WIEDNIU (EKschenbachgasse 9.) 


Kąpiele słone Luhatschowitz, 


w Morawil. h 
Aikaliczno mnrjatyczne zdroje leeznicze, zawierające Jod I brom, 
kąpiele i inhalacje. Mleko owcze i zakład kuracji źętycznej 
1:/, goiz. jazdy ze stacji kolejowej Upg. Brod koleji H'adis h - Bred, 

połączenie z każdym pociągiem. 1186 1—3 

Otwarcie kąpieli 10. maja 1885. 
Pysz'e mieszkania, stała muzyka, stowarzyszenia ku «abawi , 3 prak. le- 
karze, publicz. apteka. Prospekty gratis. Zamówienia na mieszkania i 
woiy mineralne przyjmuje i odwrotnie załatwia Zs ząd ką ielowy hr. 8 - 
renyj w Luhatschowitz. Poczta i stacja telegraficzna 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie rady zawiadowczej. 

2 Sprawozdanie dotyczące ruchu na liniach austrjackich i rumuńskich na r. 1884. 

3. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego dotyczące rachunków ruchu i zamknięcia 
rachunków za rok 1884, 

4. Wniosek rady zawiadowczej względem uzyskania koncesji na budowę i ruch 
kolei żelaznej ze Lwowa przez Rawę ruską do granicy rosyjskiej obok Netreby (To- 
maszowa). 

5. Sprawozdanie rady zawiadowczej względem udziału Towarzystwa przy dostar- 
czaniu kapitałów oraz objęcia ruchu na kolejach lokalnych z główną linią w połączeniu 
zostających i dotyczące wnioski. 

6.  niosek rady zawiadowczej względem zużytkowania czystego dochodu, 

7. Wybory wydziału rewizyjnego. 

8. Zmiana statutów. 


9. Wybory do rady zawiadowczej w miejsce ustępujących członków. 


Akcjonarjusze, którzy na walnem zgr. madzeniu obecnymi być chcą, lub prawo 
głosowania w miarę statutów wykonać zamierzają, winni przepisaną ilość akcyj 
najdalej do 20. kwietnia 1885 złożyć w centralnej kasie Towarzystwa [I. Elisa- 
bethstrasse 9] w Wiedniu, albo w banku anglo-austrjackim w Wiedniu, 

w c. k. uprz. austrjackim krajowym banku w Wiedniu, w zbiorowej kasie Towa- 
rzystwa we Lwowie, 

w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym we Lwowie, względnie w filjach tegoż 
w Krakow e, Czerniowcach i Tarnopolu, 

w Berlińskiem towarzystwie handlowem w Berlinie, 

w banku Anglo-Austrian w Londynie, wreszcie w Banque Nationale de Romania 
w Bukareszcie, i dołączyć podwójnie sporządzoną konsygnację na blankietach, które w 
tym celu przy wymienionych kasach bezpłatnie wydawane będą, gdzie wraz z potwier- 
dzeniem równocześnie i karty legitymacyjne na walne zgromadzenie otrzymać można, 

W razie zastępstwa należy na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone 
pełnomocnictwo własnoręcznie podpisać. 


mniej 0— AB" m ojoje 


NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA 


VIOLET 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała - 


BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 
Wyroby 'Perfumeryjne domu 


VIOLET 


Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu. 
Dostać można w głównych miastach całego Świata. 


UNIKAĆ FAŁSZERSTW 
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Wiedeń, dnia 28. marca 1885. 


Rada zawiadowcza. 
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R ~ Z drakarni „Gazety Narodowej”. 


